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Emile Male in his work on the religious art of
the 13" c. called the artists of that era “submissive
interpreters” of theologians'. Perhaps this claim is
somewhat overconfident, since the numerous theo-
logical denunciations of the errors appearing in me-
dieval art show that this submissiveness was by no
means self-evident, even though the artists of the
thirteenth century certainly did not feel any special
need to rebel against dogma, as confirmed by the
plethora of artistic interpretations of many theological
themes which, while remaining orthodox, reflected
clearly their makers’ individuality. It remains true,
however, that throughout the centuries dogma was
the starting point for Christian art, which tried to
read it correctly and interpret it artistically, in order
to bring it closer to believers and help it express its
meaning. It is a fact that art interprets the truths of
faith through the means of expression that it uses
and within its expressive capacity, which, despite its
limitations, can play an important role in the com-
munication of faith. This is the role attributed to it
from the very beginning,.

It must be remembered, however, that not all and
not every Christian dogma is and can be directly ex-
pressed in and through art. There are many dogmas
which, due to their exceptionally speculative and some-
what formal character, elude the possibility of being
illustrated in an actual artistic work?; suffice to men-
tion the personal union of divine and human natures
in the person of the incarnate Word of God, Jesus

' E. Male Religious Art in France XIII Century transl. Dora
Nussey, London and New York, 1913, p. 390 [orig. E. Male, Lart
religieusx du XIII sicle en France, Paris 1922, quoted after: . Baschet,
Liconographie médievale, Paris 2008, p. 252].

2 Cf. E Boespflug, Dottrina delle immagini, immagini della dot-
trina. Meditazione storico-teologica, in: La sapienza del cuore. Omagio
a Enzo Bianchi, Torino 2013, pp. 395-405.
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Emile Male w pracy poswieconej trzynastowiecz-
nej sztuce religijnej nazwat artystéw tej epoki ,,ulegly-
mi interpretatorami teologéw”'. By¢ moze to stwier-
dzenie jest nieco jednostronne, poniewaz ta uleglos¢
nie byta wcale oczywista, o czym $wiadczy wielokrot-
nie powracajace w wypowiedziach teologicznych de-
maskowanie btedéw pojawiajacych si¢ w dwczesnej
sztuce, cho¢ na pewno artysci XIII wieku nie czu-
li jakiej$ specjalnej potrzeby buntu wobec dogma-
tu. Potwierdza to bogactwo ortodoksyjnych inter-
pretagji artystycznych wielu tematéw teologicznych,
réwnoczesnie odzwierciedlajacych bardzo wyraznie
indywidualno$¢ artystéw. Pozostaje jednak prawda,
ze w ciagu wiekéw sztuka chrzescijafiska wychodzita
od dogmatu, starajac si¢ go wlasciwie odczytaé i zin-
terpretowac artystycznie, by przyblizy¢ go wierzacym
i poméc mu przeméwi¢ swoim znaczeniem. Jest fak-
tem, ze sztuka interpretuje prawdy wiary za posred-
nictwem $rodkéw wyrazu, ktérymi si¢ postuguje, i w
ramach swoich mozliwosci wypowiedzi, ktére mimo
ograniczeni moga spetnia¢ wazna role w przekazie wia-
ry. Taka role przypisuje si¢ im od samego poczatku.

Trzeba jednak pamietad, ze nie caly i nie kazdy
dogmat chrzescijaniski jest i moze by¢ w sposéb bez-
posredni wyrazony w sztuce i za jej posrednictwem.
Mamy wiele dogmatéw, ktére ze wzgledu na wyjat-
kowo spekulatywny i poniekad formalny charakter
wymykaja si¢ mozliwosciom zilustrowania w dziele
artystycznym?’. Wystarczy wspomnie¢ zjednoczenie
osobowe natury boskiej i natury ludzkiej w osobie
weielonego Stowa Bozego — Jezusa Chrystusa. Mozna

U E. Male, Lart religienx du XIII siécle en France, Paris 1922,
cyt. za: J. Baschet, Liconographie médievale, Paris 2008, s. 252.
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doda¢ chodby przeistoczenie czy wigkszo$¢ dogmatéw
dotyczacych relacji migdzy naturg i taska. Uwaga od-
nosi si¢ do wielu innych prawd wiary, keérych ewen-
tualne przedstawienie w sztuce opiera si¢ na ,analogii
metaforycznej”. Ujecie metaforyczne moze wskazywac,
niekiedy nawet bardzo sugestywnie, na jakie$ prawdy
wiary, ale nie moze wiele wnie$¢ do ich poglebionego
rozumienia. Moze by¢ wizualng prowokacja do ich
odkrycia, droga do ich dostrzezenia i pomoca w ich
kontemplagji, ale nie ma sensu i waloru dyskursyw-
nego, od ktdrego zalezy wlasciwy postep w rozumie-
niu kazdej rzeczywistosci.

Materia w doktrynie chrzescijanskiej

Przechodzac na tym ogélnym tle do zagadnienia
materii, do jej znaczenia i rozumienia teologicznego,
a takze zwiazkéw ze sztuka, musimy powiedzieé, ze
materia znajduje si¢ w wyjatkowo szcz¢sliwym po-
tozeniu. Wynika to stad, ze wiele dogmatéw chrze-
$cijaniskich ma bezposrednie odniesienie do materii,
a ona sama jest poniekad ich koniecznym ,uczestni-
kiem”, a nawet w jaki$ sposéb stanowi ich wlasciwg
i integralng czg$é. Wystarczy wspomnied tajemniceg
weielenia, ktdrg lapidarnie ujat $w. Jan Ewangelista:
»Stowo stato si¢ ciatem” (J 1, 14). Trzeba pamigtad
o sakramentach, z ktérych wigkszo$¢ posiada ,.ele-
ment” materialny, nalezacy do ich istoty, jak pod-
kregla klasyczna teologia. Mozna by pokaza¢ wiele
innych prawd wiary, ktére w rozmaity sposéb lacza
si¢ z materig. W tym miejscu niech zwiericzeniem
zauwazonego zjawiska bedzie przywotanie trafnego
zdania Tertuliana, ktéry juz w poczatkach Kosciota
mogt uogélniajaco powiedzieé: Caro salutis est cardo
— ,Cialo jest podstawg zbawienia™.

W wypowiedzi Tertuliana wyraza si¢ i w jakis
sposéb streszcza chrzedcijariska opcja fundamental-
na w stosunku do materii, afirmujaca jej pozytywne
znaczenie, co umozliwia zwlaszcza soteriologia zwia-
zana z tajemnica wcielenia. Idac za tym pryncypium,
wiara chrzedcijariska zawsze stawala na antypodach
wszelkich postaci manicheizmu, widzac w nim jedno
z najbardziej zasadniczych zagrozeni dla swojej istoty
i dla swojego przestania. Z tej racji juz w sam poczatek
wiary chrzedcijariskiej wpisuje si¢ szczeg6lne zainte-
resowanie zagadnieniem stworzenia, ktére w swoim
odniesieniu do Boga pozwala przede wszystkim wy-
razi¢ pozytywny stosunek wiary do §wiata material-
nego, do ciata ludzkiego i w ogéle do tego wszystkie-
go, w czym uczestniczy w $wiecie czlowiek wierzacy.
Adolf von Harnack, badajac wnikliwie poczatki roz-
woju doktryny chrzedcijariskiej, stusznie zauwazyl, ze
zagadnienie stworzenia §wiata od poczatku bylo dla

3 Tertulian, De resurrectione carnis 8, 2, w: Katechizm Kosciota
katolickiego, Poznari 2002, nr 1015.

Christ. One can add, for example, transubstantiation
or most of the dogmas concerning the relationship
between nature and grace. The above remark applies
to many other truths of faith whose possible repre-
sentation in art is based on “metaphorical analogy”.
A metaphorical depiction may point, sometimes even
very suggestively, to some truths of faith, but it can-
not contribute much to their deeper understanding.
It can be a visual stimulus to their discovery, a way
to see them and an aid in contemplating them, but it
lacks the sense and discursive value on which proper
progress in understanding any reality depends.

Matter in Christian doctrine

Proceeding from these general observations to
the question of matter, its meaning and theological
understanding, and its relationship to art, we must
say that matter is in a particularly fortunate position.
This is because many Christian dogmas have direct
reference to matter, and matter itself is in a way a nec-
essary “participant” in them, and even in some way
a proper and integral part of them; suffice to mention
the mystery of the Incarnation, which was concisely
expressed by St. John the Evangelist: “The Word be-
came flesh” (J 1, 14). Also most sacraments have a ma-
terial “component” that belongs to their essence, as
classical theology emphasises. One could show many
other truths of faith, which in various ways are con-
nected with matter. At this point, let us conclude this
observation by recalling the apt phrase of Tertullian,
who already in the early days of the Church could
say in a generalising way: Caro salutis est cardo — “The
flesh is the hinge of salvation™.

Tertullian’s statement expresses and in a way sum-
marises the fundamental Christian position in relation
to matter, affirming its positive significance, which is
made possible in particular by the soteriology connect-
ed with the mystery of the incarnation. Following this
principle, the Christian faith has always been opposed
to all forms of Manichaeism, seeing in it one of the
most fundamental threats to its essence and its mes-
sage. For this reason, the very beginning of Christian
faith is marked by a particular interest in the ques-
tion of creation, which in its relation to God makes
it possible first and foremost to express the positive
attitude of faith towards the material world, the hu-
man body and in general towards everything in the
world in which the believer participates. Adolf von
Harnack, in his detailed study of the development
of Christian doctrine, correctly pointed out that the

3 Tertullian, De resurrectione carnis 8, 2, quoted after Catechism
of the Catholic Church https:/[www.vatican.va/archive/ENG0015/_
INDEX.HTM, point 1015 [orig. Katechizm Kosciola katolickiego,
Poznari 2002, point 1015].



question of the creation of the world was, from the
outset, just as fundamental for Christian doctrine as
the truth that Jesus of Nazareth is the eternal Word
of God*. Both of these truths constitute the basis of
Christian doctrine from its very beginning and were
formed simultaneously, which best demonstrates their
crucial importance to the Christian faith, as well as
their connection with each other, which would be
clarified by later theology.

Despite the fact that the question of matter was so
important, Christianity never really developed a sepa-
rate “theology of matter”. We had to wait a long time
for such an approach to this problem, because it did
not appear until the 20* century’. However, this does
not change the fact that it has been important for
Christians from the beginning and has been taken
into account with regard to many doctrinal truths.
In each case where it was mentioned, it was presented
to the extent necessary to grasp and express correctly
especially the soteriological aspect of a truth of faith.
This was due to the fact that in every doctrinal issue
matter always appears in a slightly different way and
to a different extent. It remains to be examined how,
in a holistic sense, the issue of matter was present in
ancient theology, that is, in the formational stage of
Christian doctrine.

If we want to consider art, which is evidently and
in many ways related to matter, manifesting itself in
it and through it, it seems that, given its affirmation
and its ways or forms of expression over the centuries,
it is necessary to go back to the theology of creation
and see how it has changed, how it has improved, and
how its shape and message have been determined by
the philosophical questions and cultural challenges of
each era. The theology of creation is not just a relative-
ly simple, though fundamental, statement that God
created the world out of nothing, as is often and su-
perficially believed. It is a vast complex of issues that,
in different configurations and with different empha-
ses, have evolved over the centuries, as evidenced by
evolving doctrinal formulations. Christian art is a very
good reflection of this process and I intend to draw
the reader’s attention to this phenomenon here.

The transformation of place and
the significance of matter in art

Having noted at the beginning that art is related
to the theology of creation, that is, to the religious
view of material reality, it must first be said that

4 Cf. A. von Harnack, Das Wesen des Christentums. Sechzehn
Vorlesungen vor Studie aller Fakultiten im Wintersemester 1899—1900
an der Universitit Berlin, Leipzig 1901, p. 143.

> Cf. M.-D. Chenu, Teologia materii. Cywilizacja technicz-
na i duchowos¢ chrzescijariska [ Théologie de la matiére. Civilisation
technique et spiritualité chrétienne], transl. O. Scherner, Paris 1969.

niej tak samo zasadnicze, jak prawda o tym, ze Jezus
z Nazaretu jest wiecznym Stowem Boga®. Obydwie
te prawdy od samego poczatku stanowia podstawe
doktryny chrzescijaniskiej oraz formuja si¢ réwno-
legle, co najlepiej pokazuje ich kluczowe znaczenie
w wierze chrzedcijaniskiej, a takze ich powiazanie ze
soba, ktére sprecyzuje pézniejsza teologia.

Mimo iz zagadnienie materii bylo tak bardzo waz-
ne, chrzescijaristwo wlasciwie nigdy nie wypracowato
jakiejs osobnej ,teologii materii”. Na takie ujgcie pro-
blemu trzeba byto dtugo czekaé, bo pojawito si¢ ono
dopiero w XX wieku’. Nie zmienia to jednak faktu,
ze od poczatku bylo ono wazne dla chrzescijan i zosta-
to uwzglednione w relacji do wielu prawd doktrynal-
nych. W kazdym z tych przypadkéw, gdzie do niego
si¢ odnoszono, ukazywano je na tyle, na ile bylo to
konieczne do poprawnego uchwycenia i wyrazenia,
zwlaszcza aspektu soteriologicznego, jakiej$ prawdy
wiary. Wynikalo to stad, ze w kazdym z zagadnieri
doktrynalnych materia pojawia si¢ zawsze w nieco
odmienny spos6b i w réznym zakresie. Pozostaje jesz-
cze do zbadania, jak w sensie calo$ciowym zagadnie-
nie materii bylo obecne w teologii starozytnej, czyli
na etapie formowania si¢ doktryny chrzescijariskiej.

Jesli chcemy zajaé sig sztuka, kera jest bezsprzecz-
nie i wielorako zwiazana z materia, w niej i za jej po-
srednictwem si¢ objawiajac, to wydaje sig, ze biorac
pod uwagg jej afirmacjg i sposoby czy formy wyrazu
w ciagu wiekéw, trzeba siggna¢ do teologii stworze-
nia oraz zauwazy¢, w jaki sposob ulegata ona zmia-
nom, jak si¢ doskonalita, a takze jak warunkowaty
jej ksztatt i przestanie pojawiajace si¢ w poszczegdl-
nych epokach pytania filozoficzne i idace za nimi
wyzwania kulturowe. Teologia stworzenia to nie tyl-
ko stosunkowo proste stwierdzenie, nawet jesli jest
fundamentalne, ze Bég stworzyl §wiat z niczego, jak
czgsto i powierzchownie si¢ sadzi. To rozlegly kom-
pleks zagadnien, ktére w réznej konfiguracji i z réz-
nym rozktadem akcentéw ewoluuja w ciagu wiekéw,
o czym $wiadczg rozwijajace si¢ formuly doktrynalne.
Sztuka chrzeécijafiska jest bardzo dobrym odzwier-
ciedleniem tego procesu i na to zjawisko zamierzam
tutaj zwrdci¢ uwage.

Przemiany miejsca i znaczenia materii w sztuce

Zauwazajac wstgpnie, ze sztuka wykazuje zwiazek
z teologia stworzenia, czyli z religijnym widzeniem
rzeczywisto$ci materialnej, trzeba od razu zastrzec,
ze nie cata doktryna stworzenia znajduje odzwiercie-

4 Por. A. von Harnack, Das Wesen des Christentums. Sechzehn
Vorlesungen vor Studie aller Fakultiiten im Wintersemester 1899-1900
an der Universitit Berlin, Leipzig 1901, s. 143.

> Por. M.-D. Chenu, Teologia materii. Cywilizacja techniczna
i duchowos¢ chrzescijariska, thum. O. Scherner, Paris 1969.



dlenie w sztuce chrzescijariskiej. Zwiazek ten odnosi
si¢ do poszczegdlnych aspektow tej doktryny, zalez-
nie od wspomnianych juz przemian zachodzacych
w kulturze i od pojawiajacych si¢ potrzeb doktry-
nalnych i duchowych. Na ich tle sytuuje si¢ potem
tworczo$¢ artystyczna majaca za przedmiot sama ta-
jemnice stworzenia, ale takze rozmaite jego elementy
i zwiazki migdzy nimi, w tym takze ogélne znaczenie
materii. Mozna juz tutaj powiedzie¢, ze sposéb ujmo-
wania teologii stworzenia, ktéry pozostaje takze uza-
lezniony od wplywéw kulturowych, wprost przeklada
si¢ na rozumienie sztuki oraz na sposéb ukazywania
w niej wielu tematéw religijnych.

Dobroé materii

Jak juz wspomniano, pierwszym wielkim pro-
blemem dotyczacym materii, z ktérym musiata si¢
zmierzy¢ wiara chrzedcijariska, byl manicheizm, a wigc
kierunek religijny, ktéry najogélniej méwiac, utoz-
samia materi¢ ze zlem, czyli traktuje ja negatywnie,
a tym samym niejako w punkcie wyjécia dokonuje jej
odrzucenia. Czyni to oczywiscie w rozmaity sposéb
i z réznym rozktadem akcentéw, zaleznie od epoki,
w ktdrej si¢ pojawia i prébuje wzbudzi¢ swoje od-
dzialywanie. Jest to zreszta bardzo tajemniczy kieru-
nek religijny, ktdry co jaki$ czas powraca w dziejach
religii, odznaczajac si¢ niebywata wrecz zywotnoscia.
Manicheizm — jak zauwazyt $w. Augustyn — stale od-
zywa w ciagu wiekéw i niejednokrotnie jeszcze od-
zyje, poniewaz wbrew pozorom opiera si¢ na mocno
racjonalnych podstawach®. Juz tutaj mozna zauwa-
zy¢, ze powraca on zawsze w $cistej tacznosci z poja-
wianiem si¢ tendencji ikonoklastycznych, do czego
jeszcze nawiazemy.

Odpowiadajac na manicheizm, wiara chrzesci-
jariska, wlasnie na gruncie doktryny stworzenia, czyli
pochodzenia calego §wiata — materialnego i ducho-
wego — od jednego Boga, podkreslita jego dobro¢.
Jesli wszystko pochodzi od Boga, ktéry jest dobry, to
wszystko jest tez odbiciem Jego dobroci i jako takie
nie moze by¢ odrzucane, a tym bardziej traktowane
jako zto. Nie mozna wigc afirmowaé stworzenia, a za-
razem deprecjonowa¢ materii i cielesnosci. Problem
ten powraca w ikonoklazmie. Jednym z argumentéw
za odrzuceniem obrazéw bylo podkredlanie, ze sa one
wykonane z materii, a wigc juz z tego powodu s3 zle
i ze wzgledu na zawarta w nich ztq materialnos¢ nale-
zatoby je wyeliminowa¢. Tego typu problem znajdu-
jemy wyraznie odzwierciedlony w stynnych mowach

$w. Jana Damasceriskiego (ok. 675-749) przeciw iko-

¢ Por. J. Krélikowski, Laspetto soteriologico del manicheismo pri-
mitivo e le possibili cause della sua attrattiva, w: Pagani e cristiani alla
ricerca della salvezza (secoli I-I11). XXXIV Incontro di studiosi dell'an-
tichita cristiana, Roma, 5-7 maggio 2005, Roma 2006, s. 597-606.
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Christian art does not reflect the whole doctrine of
creation. This relationship applies to particular as-
pects of that doctrine, depending on the cultural
changes mentioned above and on emerging doctri-
nal and spiritual needs. They are the context for ar-
tistic creativity that addresses not only the mystery
of creation itself, but also its various elements and
the relationships between them, including the over-
all significance of matter. It can already be said here
that the way in which the theology of creation is pre-
sented, which is also determined by cultural back-
ground, directly affects the understanding of art and
the way in which art portrays many religious themes.

The goodness of matter

As has already been mentioned, the first great
problem concerning matter which the Christian faith
had to face was Manichaeism, that is a religious cur-
rent that, broadly speaking, identifies matter with
evil, or in other words treats it as evil, and thus, in
a sense, rejects it out of hand. Of course, it does this
in different ways and with different emphases, de-
pending on the era in which it appears and attempts
to influence. It is, moreover, a very mysterious re-
ligious current which reappears from time to time
in the history of religions with an extraordinary vi-
tality. As St Augustine pointed out, Manichaeism is
constantly revived throughout the centuries and will
continue to be revived because, against all appear-
ances, it is based on very rational foundations®. Here
already it may be noted that it always reappears in
close connection with the rise of iconoclastic tenden-
cies, a point to which we shall return.

In response to Manichaeism, Christianity, fol-
lowing the doctrine of creation, that is, the origin of
the whole world — material and spiritual — from one
God, emphasised its goodness. If everything comes
from God, who is good, then everything is also a re-
flection of his goodness and as such cannot be reject-
ed, much less treated as evil. One cannot, therefore,
affirm creation and depreciate matter and flesh at
the same time. This problem recurs in iconoclasm.
One of the arguments for the rejection of paintings
was to emphasise that they are made of matter, so
for that reason alone they are evil, and because of
the evil materiality contained in them they should
be eliminated. We find this kind of problem clearly
reflected in the famous speeches against iconoclasts
of Saint John Damascene (c. 675-749). Arguing for

the propriety of making and using images for wor-

¢ Cf. J. Krélikowski, Laspetto soteriologico del manicheismo pri-
mitivo e le possibili cause della sua attrattiva, w: Pagani e cristiani alla
ricerca della salvezza (secoli I-I11). XXXIV Incontro di studiosi dell'an-
tichita cristiana, Roma, 5—7 maggio 2005, Roma 20006, pp. 597-606.



ship, the great Damascene reaffirmed, among other
things, the goodness of the matter from which they
are made, which means there is no evil in them and
they are not a medium for it because they come
from the good Creator. In the second speech he said,
among other things:

You look down upon matter and call it contempt-
ible. This is what the Manicheans did, but holy Scripture
pronounces it to be good; [...] I say matter is Gods cre-
ation and a good thing. Now, if you say it is bad, you
say either that it is not from God, or you make Him
a cause of evil. [...] It is not matter which I adore; it is
the Lord of matter, becoming matter for my sake, tak-
ing up His abode in matter and working out my salva-
tion through matter. |...] Either reject the honour and
worship of all these things, or conform to ecclesiastical
tradition, sanctifying the worship of images in the name
of God and of Gods friends, and so obeying the grace of
the Divine Spirit .

As a direct result of the statements of John
Damascene, during the Second Council of Nicea
(787), the presence of Manichaean tendencies in the
religious and cultural life of the time was criticised.
In the following period, popes spoke authoritatively
on several further occasions against Manichaean el-
ements which, in their opinion, tended to diminish
the legitimacy and the spiritual and religious signifi-
cance of Christian art.

Thus, in the early period of Christian art it is
clearly linked with the doctrine of creation, which is
one of the main pillars of the legitimacy of art. Art
grows out of the acceptance of the positive — from
the theological point of view — meaning of matter,
which is expressed above all in the recognition of mat-
ter as a vehicle of religious and spiritual reality that
is vivid and suitable for man. On the other hand, it
is also a manifestation of the positive view of mat-
ter in the Christian tradition. It is worth taking into
consideration this aspect of the ancient theology of
art, because it is most often connected only with
the theology of the incarnation of the Son of God®.

It is worth mentioning here the representation of
Christ Pantocrator — the Creator of all — appearing in
ancient art, which refers, at least so it might seem, to

7 Saint John Damascene, Apologia of St John Damascene Against
Those Who Decry Holy Images Part II, 7274, transl. Mary H. Allies,
London: Thomas Baker, 1898. [orig. Jan Damasceniski /7 mowa
obronna przeciw tym, kidray odrzucajq swigte obrazy (Contra imagi-
num calumniatores), 13-14 (transl. M.M. Dylewska), ,, VoxPatrum”
25 (2005), vol. 48, pp. 386-387].

8 Cf. Ch. Schénborn, Tkona Chrystusa [Die Christus-Ikone],
transl. W. Szymona, Poznan 2001; T.D. Lukaszuk, Zkona w zyciu,
w wierze i w teologii Kosciota [ The Icon in the Life, Faith, and Theology
of the Church), Krakéw 2002.

noklastom. Argumentujac za odpowiednioscia wyko-
nywania i wykorzystania obrazéw w wierze, wielki
Damascericzyk dokonat miedzy innymi ponownej
afirmacji dobroci materii, z ktérej one sa wykonywa-
ne, a zatem nie ma w nich zfa i nie sa jego no$nikiem,
poniewaz pochodzg od dobrego Stwércy. W drugiej
mowie wypowiada si¢ on migdzy innymi tak:

Gardzisz materiq i nazywasz jq niegodng czci. Tak
tez czyniq manichejczycy. Pismo Swigte uwaza jq jednak
za dobrg. [...] Ja wige potwierdzam, ze materia jest dzie-
lem Bozym i rzeczq dobrg. Ty zas, jesli twierdzisz, ze jest
ona zta, tym samym potwierdzasz, ze albo nie pochodzi
ona od Boga, albo czynisz Boga sprawcq rzeczy ztych.
[...] Nie czczg materii, ale czcze Stwircg materii, ktdry
dla mnie stat si¢ materiq, ktdry obrat sobie materialny
Swiat za mieszkanie i poprzez materi¢ dokonat moje-
g0 zbawienia. [...] Albo wigc odméw temu wszystkie-
mu czci i szacunku, albo przeciwnie, przyjmij tradycje
Kosciota i pozwdl, aby czczono wizerunki samego Boga
oraz_Jego prayjaciol uswigconych Jego Imieniem, a przez
to napetnionych laskq Ducha Swigtego’ .

W czasie obrad II Soboru Nicejskiego (787 r.),
w bezposrednim zwiazku z wypowiedzia Jana Dama-
sceriskiego, krytykowano obecno$¢ w éwezesnej reli-
gijnosci i kulturze tendencji manichejskich. W péz-
niejszym okresie papieze jeszcze niejednokrotnie
wypowiadali si¢ autorytatywnie przeciwko pierwiast-
kom manicheizmu, kt6re zmierzaly ich zdaniem do
pomniejszenia prawomocnosci oraz duchowego i re-
ligijnego znaczenia sztuki chrzescijariskiej.

W pierwotnym okresie sztuki chrzescijariskiej
uwidacznia si¢ wigc jej wyrazny zwiazek z doktryna
stworzenia, ktéra stanowi jeden z no$nych filaréw
uzasadnienia prawomocnosci sztuki. Sztuka wyrasta
z przyjecia pozytywnego — z teologicznego punktu
widzenia — znaczenia materii, co wyraza si¢ przede
wszystkim w uznaniu jej za zywy i odpowiedni dla
cztowieka nosnik rzeczywistosci religijnej oraz ducho-
wej. Z drugiej strony stanowi ona takze manifestacj¢
pozytywnego spojrzenia na materi¢ w tradycji chrze-
Scijaniskiej. Warto uwzgledni¢ ten aspekt starozytnej
teologii sztuki, poniewaz najczeéciej faczy si¢ ja wy-
tacznie z teologia wcielenia Syna Bozego®.

Warto w tym miejscu wspomnie¢ obecne w staro-
zytnej sztuce przedstawienie Chrystusa Pantokratora
— Wszech-Stworcey, ktdre nawiazuje, przynajmniej tak
mogloby si¢ wydawa¢, do zagadnienia stworzenia’.

7 Jan Damascenski, 1] mowa obronna przeciw tym, ktdrzy od-
rzucajq swigte obrazy (Contra imaginum calumniatores), 13—14 [tum.
M.M. Dylewska], ,VoxPatrum” 25 (2005), t. 48, s. 386-387.

8 Por. Ch. Schénborn, Tkona Chrystusa, ttum. W. Szymona,
Poznan 2001; T.D. Lukaszuk, Tkona w zyciu, w wierze i w teologii
Kosciota, Krakéw 2002.

? Por. E Boespflug, Dieu et ses images, Paris 2017, s. 72-95.
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Weiaz jest jednak przedmiotem dyskusji, czy obraz ten
odnosi si¢ do zagadnienia stworzenia w sensie kosmo-
logicznym, czy ma charakter bardziej chrystologicz-
ny. Okolicznosci pojawienia si¢ tego przedstawienia
sugeruja, ze ma ono zasadniczo zwiazek z debatami
chrystologicznymi, a zwlaszcza z potrzeba zamanife-
stowania skierowanej przeciw arianom ortodoksji wy-
razonej na I Soborze Nicejskim (325 r.). Bytby to wiec
w swoim przestaniu teologicznym obraz antyariani-
ski, majacy podkresli¢ wizualnie bosko$¢ Chrystusa,
to znaczy Jego wspotistotnos¢ z Ojcem. Taka inter-
pretacja wydaje si¢ najbardziej spéjna i uzasadniona.

Estetyka stworzenia

Kolejny etap chrzescijariskiego spojrzenia na sztu-
ke w Scistej tacznosci z teologia stworzenia pojawia
si¢ wraz z odkryciem na Zachodzie pism Pseudo-
Dionizego Areopagity. Przyczynily si¢ one do dalszej
afirmacji pozytywnego znaczenia materii, ale wply-
nely takze na ksztalt i role, ktdra zaczela ona odgry-
waé w twérczosci artystyczno-religijnej. Stato si¢ to
mozliwe réwniez dlatego, ze zaczgto wéwczas pozna-
wac i stopniowo formutowac to, co mozemy uznac za
sestetyke chrzescijariska”. Jest ona wlasciwie bardzo
szczeg6lng interpretacja tajemnicy stworzenia w jego
konkretyzacji, kt6rej dostarcza $wiat widzialny.

Prekursorska rola w odczytaniu Areopagity przy-
padta Janowi Szkotowi Eriugenie (ok. 810—ok. 877).
W swoim gtéwnym dziele De divisione naturae widzi
on w picknie $wiata ,,symfoni¢” bytow, ktdra manife-
stuje Boga i Jego pigkno, mimo iz jest zwiazana z im-
manentnymi procesami zachodzacymi w naturze'’.
Transcendentny Bég jest niepojety, dlatego mozna
o Nim méwi¢ tylko ,negatywnie” (apofatycznie),
do czego szczegélnie jest przystosowany jezyk sym-
boliczny. Jan Szkot Eriugena utrzymuje, zwlaszcza
w komentarzu do Expositiones in Hierarchiam coele-
stem Pseudo-Dionizego, ze jesli chee si¢ przedstawi¢
Boga w Jego nieuchwytnej istocie, to trzeba odwota¢
si¢ przede wszystkim do symboliki jednosci wszyst-
kich rzeczy, ktdra jest najwyzszym obrazem istoty
Boga. Na przyktad storice wskazuje na jeden pocza-
tek wszystkich istot zyjacych, to znaczy zarodkéw
wszystkich i niezliczonych gatunkéw, ktére ukazu-
ja pickno natury. Natura $wiata z jej poszczeg6lny-
mi elementami nabiera w tym ujgciu zdecydowanie
symbolicznego znaczenia, wskazujac wielorako na
Boga i na Jego przymioty. Mamy tutaj do czynie-
nia nie tylko z przyjeciem pozytywnego znaczenia
materii, ale takze uznaniem jej naturalnej zdolnosci
mdéwienia o Bogu, a nawet niejako odstaniania Go,
co w znacznej mierze kléci si¢ z pierwotnym zato-

10 Por. W. Tatarkiewicz, Historia estetyki, t. 2: Estetyka Srednio-
wieczna, Warszawa 1988, s. 88-93.
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the issue of creation’. It is still up for debate, howev-
er, whether this image refers to the question of crea-
tion in a cosmological sense or is more Christological
in nature. The circumstances of the appearance of
this depiction suggest that it is essentially related to
Christological debates, and especially to the need to
manifest the anti-Arian orthodoxy declared at the First
Council of Nicea (325 AD). Thus, in its theological
message, it would be an anti-Arian image, intended
to emphasise visually the divinity of Christ, i.e. his co-
existence with the Father. This interpretation seems
the most consistent and substantiated.

The aesthetics of creation

The next phase of the Christian view of art closely
connected with the theology of creation comes with
the discovery of the writings of Pseudo-Dionysius the
Areopagite in the West. They contributed to a further
affirmation of the positive significance of matter, but
also influenced the shape and role it began to play
in religious works of art. This was possible also be-
cause it was then that what we might call “Christian
aesthetics” began to be recognised and gradually de-
fined. It is in fact a very special interpretation of the
mystery of creation in its actualisation provided by
the visible world.

The pioneering reader of the Areopagite was John
Scotus Eriugena (c. 810—c. 877). In his main work,
De divisione naturae, he sees in the beauty of the world
a “symphony” of entities that reveals God and his
beauty, even though it is related to immanent pro-
cesses occurring in nature'®. The transcendent God
is incomprehensible, therefore one can speak of him
only “negatively” (apophaticly), for which symbol-
ic language is particularly appropriate. John Scotus
Eriugena maintains, especially in his commentary
to Expositiones in Hierarchiam coelestem of Pseudo-
Dionysius, that if one wishes to represent God in his
intangible essence, one must first of all resort to the
symbolism of the unity of all things, which is the su-
preme image of God’s essence. The sun, for example,
points to the one beginning of all living beings, that
is, the germs of all and innumerable species, which
reveal the beauty of nature. From this perspective,
the nature of the world with its individual elements
takes on an emphatically symbolic meaning, point-
ing in multiple ways to God and his attributes. We
are dealing here not only with the acceptance of the
positive significance of matter, but also with the rec-
ognition of its natural ability to speak about God,

7 Cf. E Boespflug, Dieu et ses images, Paris 2017, pp. 72-95.

10 Cf. W. Tatarkiewicz, Historia estetyki, vol. 2: Estetyka
Sredniowieczna [History of Philosophy. Vol. 2: Medieval Aesthetics],
Warszawa 1988, pp. 88-93.



and even, as it were, to reveal him, which is largely
at odds with the original apophatic premise of John
Scotus Eriugena. He went so far in his proposed view
that he was unable to avoid the error of pantheism.

It has already been noted on more than one oc-
casion that a certain metaphysics of beauty emerg-
ing from this view is not literally an “aesthetics”, but
a theological interpretation of the mystery of crea-
tion. Nevertheless, by drawing attention to the close
relationship between the visible and the invisible, or
rather between matter and spirit, this interpretation
sees the world as a great “dictionary” (“book”) which
can speak about God if one reads it properly. This
interpretation was creatively influenced by theologi-
cal reflection on the relationship between the ancient
tradition and the Christian world, which led to the
assumption that the wisdom of the world (matter)
is closely connected with Christian wisdom (spirit),
and thus sees this relationship in terms of interpen-
etration and complementarity. These two tenden-
cies, philosophical and theological, even if subject
to a certain excess of rationalism, contributed to an
unquestionable appreciation of the material world
in all its manifestations, opening it up in a new and
wider sense to the spiritual and sacred.

Peter Abelard (1079-1142), in many places rely-
ing on John Scotus Eriugena, developed a theory of
textual interpretation, both of the Greek classics and
of the works of the Church Fathers, based on the as-
sumption that Greek reason and Christian revelation
are somewhat interchangeable, so ancient philosophers
can be confidently used to interpret Christian dog-
mas'". In the works of the Greek philosophers, claims
Abelard, there is the same truth that the Christian faith
accepts, although hidden under the veil of mythical
stories. Rhetorical figures, metaphors or images are
indications of the analogy between texts and truth.
Neither Greek philosophers nor Christians diminish
them with their words, but use symbolic and alle-
gorical language, whose common point of reference
is their belonging to the same world created by one
God. Thanks to Abelard, despite many problematic
aspects of his theology, the theology of creation wit-
nessed a further affirmation of the spiritual and sym-
bolic meaning of the material world. This marked the
methodological beginning of a “symbolic theology”
that would become one of the hallmarks of medieval
theology and its innovative proposals'®.

Abelard’s claims, in which he advocates an al-
legorical and metaphorical interpretation of reality,

""" Cf. D. Wasek, Koncepcja teologii Piotra Abelarda [Peter
Abelard’s Conception of Theology], Krakéw 2010.

12 Cf. M.-D. Chenu, La teologia nel dodicesimo secolo, Milano
1986, pp. 179-235; 1. Biffi, Mirabile medioevo, Milano 2009,
pp- 157-165.

zeniem apofatycznym Jana Szkota Eriugeny. Poszedt
on w proponowanym ujeciu tak daleko, ze nie zdotat
ustrzec si¢ bledu panteizmu.

Juz niejednokrotnie zauwazono, ze pewna me-
tafizyka pickna, ktéra pojawia si¢ w tym ujeciu, nie
jest w sensie dostownym ,estetyka”, ale teologiczng
interpretacja tajemnicy stworzenia. Mimo to, zwra-
cajac uwagg na $cisla relacj¢ zachodzaca migdzy tym,
co widzialne, i tym, co niewidzialne, a wlasciwie mie-
dzy materia i duchem, ta interpretacja widzi w $wiecie
wielki ,stownik” (, ksiege”), ktéry moze méwic¢ o Bogu,
jesli odpowiednio si¢ go czyta. Na takie przedsta-
wienie tej kwestii twérczo wplynat namyst teologicz-
ny nad relacja migdzy tradycja starozytna i wiatem
chrzescijaiiskim, ktéry doprowadzit do przyjecia, ze
madro$¢ $wiata (materii) $cisle faczy si¢ z madroscia
chrzescijafiska (duchem), a tym samym ujmuje t¢ re-
lacje w kluczu wzajemnego przenikania si¢ i dopet-
niania. Te dwie tendencje, filozoficzna i teologiczna,
nawet ulegajac pewnym przerostom racjonalizmu,
przyczynily si¢ do niewatpliwego dowartosciowania
$wiata materialnego we wszystkich jego przejawach,
otwierajac go w nowym i szerszym sensie na to, co
duchowe i sakralne.

Piotr Abelard (1079-1142), w wielu miejscach
nawiazujac do Jana Szkota Eriugeny, opracowat teo-
ri¢ interpretacji tekstéw, zaréwno klasykéw greckich,
jak i dziet ojcéw Kosciota, w ktérej przyjmuje, ze ro-
zum grecki i objawienie chrzedcijariskie sa poniekad
zamienne w stosunku do siebie, tak ze filozofowie
starozytni §miato moga by¢ wykorzystywani do inter-
pretowania dogmatéw chrzescijariskich''. W dzietach
filozoféw greckich — stwierdza Abelard — znajduje si¢
ta sama prawda, kt6ra przyjmuje wiara chrzedcijani-
ska, chociaz ukryta pod zastong opowiadan mitycz-
nych. Figury retoryczne, metafory czy obrazy s3 tym,
co wskazuje na analogi¢ miedzy tekstami a prawda.
Ani filozofowie greccy, ani chrzescijanie nie dokonujg
ich pomniejszenia swoimi stowami, ale uzywaja je-
zyka symbolicznego i alegorycznego, ktérego wspdl-
nym punktem odniesienia jest przynaleznos¢ do tego
samego $wiata stworzonego przez jednego Boga. Za
sprawa Abelarda — mimo wielu problematycznych
aspektéw jego teologii — na gruncie teologii stworze-
nia nastapita dalsza afirmacja duchowej i symbolicznej
wymowy $wiata materialnego. Zostata w ten sposéb
metodycznie zapoczatkowana ,teologia symbolicz-
na’, ktdra stanie si¢ jednym z wyznacznikéw teolo-
gii $redniowiecznej i jej nowatorskich propozycji'®.

Stwierdzenia Abelarda, w ke6rych opowiada si¢ za

" Por. D. Wasek, Koncepcja teologii Piotra Abelarda, Krakéw
2010.

12 Por. M.-D. Chenu, La teologia nel dodicesimo secolo, Milano
1986, s. 179-235; . Biffi, Mirabile medioevo, Milano 2009, s. 157—
165.
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interpretacja alegoryczna i metaforyczna rzeczywisto-
§ci, bez wprowadzenia stosownych rozréznieri migdzy
porzadkami filozoficznym i teologicznym, musiaty
nieuchronnie wywota¢ kontrowersje'?. Sw. Bernard
z Clairvaux (T 1153) uznal stanowisko Abelarda za
glupie i bliskie herezji'’. Nie wchodzac w szczegdly
sporu, trzeba zauwazy¢, iz w celu nawiazania dyskusji
z Abelardem Bernard i inni cystersi zacz¢li komen-
towaé Piesh nad Piesniami. Byta ona najblizsza pod-
jetemu zagadnieniu, poniewaz w niej najwyrazniej
odzwierciedla si¢ relacja migdzy tym, co naturalne
(materialne, cielesne), i tym, co duchowe i sakralne.
Y Sermones in Cantica canticorum Bernard dowo-
dzi, ze pigkno nie jest zwiericzeniem wstgpowania do
prawdy Bozej, ale tylko do jej nizszych pozioméw.
W konsekwendji, postgpujac droga odwrotna niz dro-
ga platoriska, podkresla on réznice migdzy picknem
zmystowym (picknem $wiata) i pigknem wewngtrznym
(duchowym), nieporéwnywalnym z zadnym innym.
Tylko wtedy, gdy pickno wewngtrzne dosiggnie glebi
serca, moze ujawnic si¢ na zewnatrz, przenikajac soba
ciata. Poczatkowy dualizm zostaje w ten sposdb prze-
kroczony w koniecznosci pickna wewngtrznego i jego
blasku. Mamy tutaj do czynienia z wyrazna relatywi-
zacja — w stosunku do ujecia Jana Szkota Eriugeny
i Abelarda — $wiata zmystowego na rzecz $wiata du-
chowego, ale zachowuje on nadal swoje podporzadko-
wane znaczenie, a poniekad nawet swoja koniecznos¢
w obecnym porzadku rzeczy'. Bernard, poniewaz bat
si¢ pigkna zewngtrznego, oddzielonego od procesu,
ktéry taczy je z tym, co boskie, przeciwstawit si¢ sztu-
ce w kosciotach klasztornych. Nie byt to ikonoklazm,
gdyz Bernard nie upatrywat w estetyce ani w sztuce
samej w sobie niczego zlego, ale rezygnacja z niej byta
dla niego jednym z przejawdw ascetycznego zdystan-
sowania si¢ od $wiata, ktérym powinien odznaczad
si¢ monastycyzm'®. Podobne ujgcia mozemy znalezé
u innych cysterséw, kontynuujacych i uzasadniajacych
zalozenia wskazane przez §w. Bernarda.

Obok szkoty cysterskiej migdzy XI i XII wiekiem
uformowaly si¢ dwie wptywowe szkoly: $w. Wiktora
(Paryz) i szkota w Chartres. Ta druga zdystansowata
si¢ od polemik teologicznych, by¢ moze z tej racji,
ze duzy nacisk polozyla na studium natury, astrologii
i astronomii. Zgodnie z zalozeniami tej szkoly Bég

13 Por. Guglielmo di Saint-Thierry, Bernardo di Chiaravalle,
Pietro Abelardo. Una controversia teologica del XII secolo, red. E. Tron-
carelli, Brescia 2010.

4 Por. J. Verger, J. Jolivet, Bernardo e Abelardo, Il chiostro e la
scuola, Milano 1989; C.J. Mews, Bernard of Clairvaux and Peter
Abelard, w: A Companion to Bernard of Clairvaux, red. B.2. McGuire,
Leiden—Boston 2011, s. 133—-167.

> Por. E. Gilson, Saint Bernard. Un itinéraire de retour & Dieu,
Paris 2011.

16 Por. J. Leclercq, Essais sur lesthétique de S. Bernard, ,Studi
Medievali” 9 (1968), s. 688—728.
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without making appropriate distinctions between the
philosophical and theological orders, must have inevi-
tably provoked controversy'. St. Bernard of Clairvaux
(d. 1153) considered Abelard’s position foolish and
verging on heresy'’. Without going into the details
of the dispute, it should be noted that in order to en-
ter into discussion with Abelard, Bernard and other
Cistercians began to comment on the Song of Songs.
It was the work closest to the subject because it most
clearly reflects the relationship between the natural
(material, corporeal) and the spiritual and sacred. In
his Sermones in Cantica canticorum Bernard argues
that beauty is not the final step in ascending to di-
vine truth, but only to its lower levels. Consequently,
following the opposite path to that of Plato, he em-
phasises the difference between sensual beauty (the
beauty of the world) and inner (spiritual) beauty,
incomparable to any other. Only when inner beau-
ty reaches the depths of the heart can it reveal itself
externally, permeating the body. The initial dualism
is thus transcended through the necessity of inner
beauty and its radiance. What we have here is a clear
relativisation — in comparison with the approach of
John Scotus and Abelard — of the sensual world in
favour of the spiritual world, but the latter still retains
its subordinate importance and, in a way, even its
necessary significance in the present order of things".
Because Bernard was afraid of external beauty, sepa-
rated from the process that connects it to the divine,
he objected to art in monastery churches. This was
not iconoclasm, because Bernard did not see any-
thing wrong with aesthetics or art in itself, but his
renunciation of it was for him one of the signs of the
ascetic distance from the world that should charac-

16 We can find similar views also

terise monasticism
among other Cistercians, who continued and sup-
ported the ideas outlined by St Bernard.

Alongside the Cistercian school, two influential
schools emerged during the 11" and 12 centuries,
the School of St Victor (Paris) and the school at
Chartres. The latter distanced itself from theologi-
cal polemics, perhaps because it placed great empha-
sis on the study of nature, astrology and astronomy.
According to this school, God is the architect and
creator of the beauty of the world according to the

3 Cf. Guglielmo di Saint-Thierry, Bernardo di Chiaravalle, Pietro
Abelardo. Una controversia teologica del XII secolo, ed. E. Troncarelli,
Brescia 2010.

" Cf. . Verger, ]. Jolivet, Bernardo e Abelardo, 1l chiostro e la
scuola, Milano 1989; C.J. Mews, Bernard of Clairvaux and Peter
Abelard, in: A Companion to Bernard of Clairvaux, ed. B.P. McGuire,
Leiden—Boston 2011, pp. 133-167.

5 Cf. E. Gilson, Saint Bernard. Un itinéraire de retour A Dieu,
Paris 2011.

¢ Cf. J. Leclercq, Essais sur l'esthétique de S. Bernard, “Studi
Medievali” 9 (1968), pp. 688-728.



principles of harmony, conformity, form and figure.
Beauty is a living and organic whole of which man is
the most perfect and fulfilled element, its pinnacle.
In the twelfth century, Bernard Silvestre, a clergyman
from Chartres, saw in nature the manifestation of
eternal Reason, an image of divine providence that
gives order and beauty to the world. He defined such
beauty with the word-category ornatus, because God
not only creates the world but also works to make
it beautiful. This is the intrinsic purpose of creation
— God created the world in the beginning, but the
beautiful adornment of the world is a continuous
process of completing the work of creation and thus
a way of perfecting it'’.

The Parisian School of Saint Victor, whose most
prominent representative was Hugh (d. 1141), rep-
resented more mystical tendencies. In Didascalicon
Hugh dealt directly with the problems of beauty and
art'®. He shares with Bernard of Clairvaux a distrust of
“dialectics”; like Bernard, he believes that the natural
world and the human world are visible signs of invis-
ible realities that can only be grasped through revela-
tion and not through reason. However, he does not re-
ject the instruments of reason if properly purified and
assisted by faith. Unlike St Bernard, he values sensual
beauty, stressing the dichotomy between a “worldly”
theology (including the disciplines belonging to the
trivium and quadrivium) and “divine” theology, i.e.
based on revelation. In Didascalicon, then, we are
provided with a kind of “guide” that shows us what
qualities characterise sensual beauty. These qualities
enable it to lead man to higher beauty, although sen-
sual beauty also has its own autonomy, constituting
a sort of “secular” introduction to its higher states.
The beauty of “created things” is described by four
essential elements: situs, motus, species and qualitas.
Their visible beauty is commended as necessary for
knowledge of the divine. The ultimate meaning of
this beauty arises only from the fact that it is an im-
age or symbol of the invisible beauty.

The symbolic and mystical tendencies of the
School of St. Victor were picked up by its other
outstanding representative, Richard (died 1173), in
his writings. In a work titled Benjamin maior he lists
six forms of contemplating beauty, pointing out that
proper contemplation is connected with imagination
and refers to sensual beauty. William of Auvergne
(died 1249), Bishop of Paris, represents the transi-
tional stage from monastic to scholastic thought. In
his treatise De bono et malo, comparing moral beau-

7 This issue was extensively discussed by St. Thomas Aquinas
in his theology of creation, when he stressed that one of the elements
of God’s creative action is to “beautify” the world (opus decorationis).

'8 Cf. Hugh of Saint Victor, Didascalicon czyli co i jak czytaé
[Didascalicon de studio legendi), transl. P. Pludra-Zuk, Warszawa 2017.

jest architektem i twércg pigkna $wiata wedlug zasad
harmonii, zgodnosci, formy i postaci. Pigkno jest zywa
i organiczng catoscia, ktdrej cztowiek jest najdoskonal-
szym i spetnionym elementem, jej szczytem. W XII
wieku Bernard Silvestre, duchowny z Chartres, wi-
dziat w naturze objawianie si¢ wiecznego Rozumu,
obraz opatrznosci Bozej, ktéra nadaje $wiatu porza-
dek i pickno. Zdefiniowat on takie pigkno za pomo-
ca stowa-kategorii ornatus, poniewaz Bég nie tylko
stwarza $wiat, ale takze dziata, aby go upigkszy¢. Taki
jest wewnetrzny cel stworzenia — Bég stworzyt $wiat
na poczatku, ale pickne ozdobienie §wiata jest nie-
ustannym dopetnianiem dziela stworzenia, a tym sa-
mym droga jego udoskonalania'’.

Paryska szkota Swiqtego Wiktora, ktérej najwybit-
niejszym przedstawicielem byt Hugon (1 1141), re-
prezentowata tendencje bardziej mistyczne. W Didlas-
caliconie Hugon zajat si¢ wprost problemami pickna
i sztuki'®. Laczy go z Bernardem z Clairvaux nieuf-
no$¢ wzgledem ,dialektyki”; jak Bernard uwaza on,
ze $wiat natury i $wiat czlowieka sa znakami widzial-
nymi rzeczywistoéci niewidzialnych, ktére moga by¢
uchwycone tylko za posrednictwem objawienia, a nie
dzigki rozumowaniu. Nie odrzuca on jednak narzedzi
rozumowych, jedli zostana odpowiednio oczyszczone
i beda wspomagane przez wiarg. W odréznieniu od
$w. Bernarda dowartosciowuje on pickno zmystowe,
akcentujac dychotomie zachodzaca miedzy teologia
»Swiatowa~ (obejmuje ona dyscypliny nalezace do #i-
vium i quadrivium) a teologia ,boska’, czyli oparta na
objawieniu. W Didascaliconie otrzymujemy wigc do
dyspozycji co§ w rodzaju ,,przewodnika”, ktdry po-
kazuje, jakie cechy charakteryzuja pickno zmystowe.
Whasciwosci te umozliwiaja mu prowadzenie cztowicka
do pigkna wyzszego, chociaz pickno zmystowe ma tez
wlasng autonomie, stanowiac jakby , $wieckie” wpro-
wadzenie do jego wyzszych stanéw. Pickno ,rzeczy
stworzonych” opisuja cztery zasadnicze elementy: si-
tus, motus, species i qualitas. Ich pickno widzialne jest
pochwalane jako konieczne dla poznania tego, co bo-
skie. Sens ostateczny tego pigkna wynika tylko z tego,
ze jest obrazem lub symbolem pi¢kna niewidzialnego.

Tendencje symboliczne i mistyczne szkoly $w. Wik-
tora podjat w swoich pismach inny wybitny jej przed-
stawiciel — Ryszard (T 1173). W dziele zatytulowanym
Beniamin maior wymienia on szes¢ form kontempla-
qji pigkna, zaznaczajac, ze whasciwa kontemplacja jest
zwiazana z wyobraznia i odnosi si¢ do pigkna zmysto-
wego. Biskup Paryza Wilhelm z Auvergne (f 1249)
reprezentuje etap przejéciowy od mysli monastycz-

17 Zagadnienie to szeroko uwzglednit §w. Tomasz z Akwinu
w swojej teologii stworzenia, podkreslajac, ze jednym z elementow
stworczego dziatania Boga jest ,,upigkszanie” $wiata (opus decorationis).

18 Por, Hugon ze Swictego Wiktora, Didascalicon cayli co i jak
czytad, ttum. P. Pludra-Zuk, Warszawa 2017.
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nej do mysli scholastycznej. W traktacie De bono et
malo, poréwnujac ze soba pigkno moralne i pickno
zmystowe, twierdzi, ze to ostatnie jest tym, co si¢ po-
doba, przynoszac zadowolenie wzrokowi. Wszystko,
co istnieje — jako stworzone przez Boga — jest dobre
i pickne, odpowiednie dla cztowieka i usytuowane tam,
gdzie chce tego porzadek rzeczy. Te koncepcje pigk-
na jako porzadku i odpowiedniosci migdzy czgécia-
mi mozna potem znalez¢ u autoréw franciszkariskich
z XIII wieku, zwlaszcza w zbiorze pism teologicznych
zatytutowanym Summa fratris Alexandyi. Za przymio-
ty pigkna sa uznane w nim miara, forma i porzadek,
bedace uniwersalnymi przymiotami rzeczy. W tym
samym kierunku idzie Summa halensiana (przypi-
sywana Aleksandrowi z Hales), chociaz dodatkowo
podkresla si¢ w niej znaczenie wladz afektywnych.

Podobne ujecia prezentuja inni autorzy, zwlasz-
cza w szkole oksfordzkiej. Na uwagg zastuguja Robert
Grosseteste (ok. 1175-1253) i Roger Bacon (ok.
1214—1292), u ke6érych mozna znalez¢é ciekawe syn-
tezy platonizmu i filozofii natury inspirujacej si¢ ary-
stotelizmem. Grosseteste poswiccil traktatowi O imio-
nach Bozych Pseudo-Dionizego specjalny komentarz
De luce seu de inchoatione formarum', majacy duze
znaczenie dla estetyki §redniowiecznej®. Pigkno jest
w nim przedstawiane jako harmonia poszczegélnych
czedci. Sredniowieczny filozof nawiazuje do tradycji
pitagorejskiej, faczacej poczatek pigkna z proporcja
konkretyzowang przez liczby oraz z przyjemnoscia,
ktéra czerpie z niej cztowiek. Liczba jest pierwszo-
rzgdnym modelem w mysli Stwércy, ktory dokonuje
jej odbicia w dziele stworzenia. Poza aspektem ma-
tematycznym Grosseteste dowartosciowuje $wiatlo,
widzac w nim wiasciwe pigkno i ozdobg $wiata mate-
rialnego, gdyz w swojej prostocie posiada ono najdo-
skonalsza proporcje i stanowi pierwotny warunek do-
strzegania pickna. Swiatlo jest zreszta dla catej szkoty
oksfordzkiej pierwsza substancja cielesna stworzong
przez Boga, a wigc wyznacza prawdziwe i wlasciwe
ramy $wiata, ktéry rozwija si¢, wychodzac od Boga
i zmierzajac do skonkretyzowania si¢ w zjawiskach.
Mimo ze estetyka $wiatla nie rozwingla si¢ szerzej
poza szkolg oksfordzka, to jednak aspekty platoriskie
i augustynskie obecne w dyskursie jej przedstawicieli
zostaly podjete przez estetyke XIII wieku.

W orbicie franciszkanskiej pierwszorzedne zna-
czenie zyskalo dzieto $w. Bonawentury z Bagnoregio
(ok. 1217-1274). Centrum jego mysli stanowia idee
$w. Augustyna, na gruncie ktérych uzasadnia, ze teo-
logia jest najwyzsza forma wiedzy. W dyskurs teolo-

19" Por. Die philosophischen Werke des Robert Grosseteste, Bischofs
von Lincoln, red. L. Baur, Beitrage zur Geschichte der Philosophie
des Mittelalters, 9, Miinster 1912.

2 Por. E Agnoli, Roberto Grossatesta. La filosofia della luce,
Bologna 2007.

16

ty and sensual beauty, he claims that the latter is
that which pleases, bringing satisfaction to the sight.
Everything that exists — as created by God — is good
and beautiful, suitable for man and situated where
the order of things wants it to be. This concept of
beauty as order and harmony between components
can later be found in Franciscan authors of the 13*
century, especially in the collection of theological
writings entitled Summa fratris Alexandyi. In it, meas-
ure, form and order, which are universal qualities of
things, are recognised as qualities of beauty. Summa
halensiana (attributed to Alexander of Hales) follows
the same trend, although it additionally emphasises
the importance of affective powers.

Similar approaches are presented by other au-
thors, especially those of the Oxford school. Of par-
ticular note are Robert Grosseteste (c. 1175-1253)
and Roger Bacon (c. 1214-1292), whose works con-
tain interesting syntheses of Platonism and natural
philosophy inspired by Aristotelianism. Grosseteste
dedicated a special commentary, titled De luce seu de
inchoatione formarum, to the treatise Divine Names
by Pseudo-Dionysius'®, which was very significant
for medieval aesthetics®. In it, beauty is present-
ed as the harmony of individual parts. The medie-
val philosopher refers to the Pythagorean tradition,
linking the origin of beauty to the proportion made
concrete by numbers, and to the pleasure that man
derives from it. The number is a primary model in
the thought of the Creator, who creates its reflection
in the work of creation. Apart from the mathemati-
cal aspect, Grosseteste values light, seeing in it the
proper beauty and ornament of the material world,
since in its simplicity it possesses the most perfect
proportion and is the primary condition for perceiv-
ing beauty. For the whole Oxford school, light is the
first corporeal substance created by God, and thus
it determines the true and proper framework of the
world, which develops starting from God and aiming
at concretisation in phenomena. Although the aesthet-
ics of light did not develop more widely outside the
Oxford school, the Platonic and Augustinian aspects
present in the discourse of its representatives were
taken up by the aesthetics of the thirteenth century.

In the Franciscan milieu, the work of Saint
Bonaventure of Bagnoregio (c. 1217-1274) gained
primary importance. The centre of his thought is
the ideas of St Augustine, on the basis of which he
argues that theology is the highest form of knowl-
edge. Bonaventure’s theological discourse incorpo-

19 CL. Die philosophischen Werke des Robert Grosseteste, Bischofs
von Lincoln, ed. L. Baur, Beitrage zur Geschichte der Philosophie
des Mittelalters, 9, Miinster 1912.

2 Cf. E Agnoli, Roberto Grossatesta. La filosofia della luce,
Bologna 2007.



rated certain aesthetic themes and the question of
the image, which, although not directly related to
art, influenced its understanding and shape in the
Franciscan movement®'. The world is beautiful in its
entirety because it is based on harmony and order
between its parts. The beauty of the senses is a re-
flection of the one and true beauty that can only be
found in God. Therefore it has the character of light
and is a proportional form, called by Bonaventure
a figure, graspable by the senses, because it produces
in the beholder a sensual delight. It is the initial stage
of the human soul’s journey towards God’s beauty
of a spiritual nature.

Dominican theologians, beginning with Saint
Albert the Great (c. 1193—-1280), draw on Greco-
Arabic philosophy. Commenting on Divine Names by
Pseudo-Dionysius the Areopagite, but quickly reject-
ing his Platonic premises, Albert and later his disciple
Ulrich of Strasburg (1225-1277) place the question
of beauty in an Aristotelian framework. What light
was for the Platonists, “form” was for the Aristotelians,
as it — according to Aristotle — defines the essence
of things. Thus, beauty is the radiance of form, and
God is beauty as the first cause. Beauty, in Aristotelian
terms, is the causal principle of all beautiful things,
that which moves them all, which embraces them all
out of love for its own beauty. The supreme beauty
is thus the exemplary cause, the first cause of all ac-
cidental beauty.

Aristotle’s thought is also crucial for Albert’s most
distinguished disciple, St. Thomas Aquinas (d. 1274).
It is also reflected in his aesthetics, which contin-
ues to provide inspiration for Christian tradition®.
Thomas analyses thoroughly the relationship between
faith and reason, emphasising the compatibility of
these two realities. In this context, Aquinas defines
beauty according to the principle which states that
“things are called beautiful because they are pleasing
to look at” (pulchra enim dicuntur quae visa placent)™.
“Looking” is to be understood here in a broad sense,
not limited to the sensual world, but extended also
to intellectual realities. For Thomas, goodness and
beauty are not essentially different, even if reason
can grasp the differences between them. Goodness
refers to the final cause and is related to the desir-
ing power (in the sense that in order to satisfy the
desire for goodness, man must possess only good-
ness). Beauty, on the other hand, refers to the formal

21

Cf. C. Del Zotto, La teologia dell’immagine in San
Bonaventura, Vicenza 1977; E. Cuttini, Ars, in: Digionario bona-
venturiano. Filosofia, teologia, spiritualifa, ed. E. Caroli, Padova 2008,
pp. 202-208.

22 Cf. U. Eco, 1l problema estetico in San Tommaso, Torino
1956; PS. Zambruno, La bellezza che salva. Lestetica di Tommaso
d’Aquino, Napoli 2008.

» Thomas Aquinas, Summa theologiael1 q. 5 a. 4 ad 1.

giczny Bonawentury zostaly wlaczone niektére tematy
estetyczne oraz zagadnienie obrazu, ktére mimo ze
nie dotyczy wprost sztuki, wywarlo wplyw na jej ro-
zumienie i ksztatt w nurcie franciszkariskim?'. Swiat
jest pickny w swojej catosci, gdyz opiera si¢ na har-
monii i porzadku miedzy poszczegdlnymi czgciami.
Pigkno zmystowe jest odbiciem jedynego i prawdzi-
wego pickna, ktére mozna znalez¢ tylko w Bogu. Ma
wiec ono charakter $wiatta i jest forma proporcjonalng
nazywang przez Bonawenturg figurg, uchwytna zmy-
stowo, gdyz rodzi w patrzacym zmystowy zachwyt. Jest
to poczatkowy etap wedréwki duszy ludzkiej w kie-
runku pigckna Bozego majacego charakter duchowy.

Teologowie dominikariscy, poczawszy od $w. Al-
berta Wielkiego (ok. 1193-1280), nawiazuja do filo-
zofii grecko-arabskiej. Komentujac O imionach Bozych
Pseudo-Dionizego Areopagity, ale dokonujac jednak
szybkiego odrzucenia jego zatozen platoriskich, Albert,
a potem jego uczen Ulryk ze Strasburga (1225-1277)
sytuuja zagadnienie pickna w perspektywie arystote-
lesowskiej. Czym bylo $wiatlo dla platonikéw, tym
dla arystotelikéw staje si¢ ,forma”, ktéra — wedtug
Arystotelesa — okresla istotg rzeczy. W ten sposéb
pigkno jest blaskiem formy, a Bdg jest picknem jako
pierwsza przyczyna. Pickno, méwiac jezykiem arysto-
telesowskim, jest zasada sprawcza wszystkich rzeczy
picknych, tym, co je wszystkie porusza, co wszystkie
je obejmuje z mitoéci do swojego whasnego pickna.
Pigkno najwyzsze jest wigc przyczyna wzorcza, pierw-
sza przyczyna wszelkiego pickna przypadlosciowego.

Myl Arystotelesa ma kluczowe znaczenie takze dla
najwybitniejszego ucznia Alberta, czyli §w. Tomasza
z Akwinu ( 1274). Odzwierciedla si¢ ona takze w jego
estetyce, ktdra nadal odgrywa inspirujaca role w trady-
qji chrzescijariskiej”. Tomasz wszechstronnie analizuje
relacje zachodzace migdzy wiarg i rozumem, podkre-
$lajac zgodno$¢ tych dwéch rzeczywistosci. W tym
kontekscie Akwinata definiuje pigkno wedtug zasady
mowigcej, ze ,rzeczami pigknymi sg te, ktére podo-
baja si¢ wzrokowi” (pulchra enim dicuntur quae visa
placent)®. \Widzenie” nalezy tutaj rozumiec w sensie
szerokim, nieograniczonym do $§wiata zmystowego,
ale rozszerzonym takze na rzeczywistosci intelektual-
ne. Dla Tomasza dobro i pigkno istotowo nie réznia
si¢ migdzy soba, nawet jesli rozum moze uchwyci¢
zachodzace migdzy nimi réznice. Dobro odnosi si¢
do przyczyny celowej i jest powigzane z wladza poza-
dawcza (w tym sensie, ze dla zaspokojenia pragnienia

21 Por. C. Del Zotto, La teologia dell’immagine in San

Bonaventura, Vicenza 1977; E. Cuttini, Ars, w: Digionario bona-
venturiano. Filosofia, teologia, spiritualita, red. E. Caroli, Padova
2008, s. 202-208.

22 Por. U. Eco, I problema estetico in San Tommaso, Torino
1956; PS. Zambruno, La bellezza che salva. Lestetica di Tommaso
d’Aguino, Napoli 2008.

» Tomasz z Akwinu, Summa theologiae1q. 5 a. 4 ad 1.
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dobra cztowiek musi posiada¢ samo dobro). Pigkno
dotyczy natomiast przyczyny formalnej i jest zwigza-
ne z wladza poznawcza, ktdra moze zostaé zaspokojo-
na takze za posrednictwem obrazéw. Pigkno rodzi si¢
z proporcji, ktéra dostarcza przyjemnosci zmystom,
a jest ono postrzegane przez wzrok i stuch, to znaczy
za posrednictwem zmystéw, ktdre w najwyzszym stop-
niu stuza rozumowi. Upodobanie — delectatio — rodzi
si¢ jednak tylko wtedy, gdy przedmiot ma w sobie na-
stepujace zasady: proportio, claritas i integritas, ktdre
okreslaja wewngtrzng harmoni¢ migdzy jego czgsciami.

W nowym duchu tradycj¢ scholastyczna poglebit
Jan Duns Szkot (ok. 1265-1308), dokonujac syntezy
estetyki augustiariskiej, przyjmowanej przez francisz-
kandw, i nowych rezultatéw arystotelizmu scholastycz-
nego, jednak bez petnego zharmonizowania rozumu
i wiary. W Komentarzu do Sentencji przedstawil on
wyjatkowo udang definicj¢ pigkna, w ktdrej odnoszac
si¢ do dobroci czynu moralnego, czyli dobroci bytu
naturalnego, stwierdza — bez znaczenia, ze marginal-
nie — iz pigkno nie jest jako$cia absolutng jakiego$
ciata, ale tym, co rodzi si¢ z catosci relacji zachodza-
cych miedzy cechami charakterystycznymi ciata, jak
wielko$¢, posta¢ i kolor. Do tego okreslenia pigkna
beda w przyszlosci nawiazywaé zwlaszcza teoretycy
malarstwa i rzezby.

W tym miejscu warto takze wspomnie¢ Wilhelma
Ockhama (ok. 1285-1347/1349), ktéremu zawdzie-
czamy wiasciwie pierwsza poglebiona filozoficznie ana-
lizg psychologiczna obrazu wraz z préba pokazania
jego znaczenia duchowego®. Przyjmujac mimetyczno-
-reprezentujaca wymowe dzieta, wskazat on takze na
funkcjg oddzialywania na widza, zamierzong i reali-
zowang przez artyste. Sztuka w ujeciu Ockhama ma
pozostawiaé pewien czynny skutek w odbiorcy, a tym
samym oddziatywa¢ formacyjnie w dziedzinie ducha.

Przywotane aspekty estetyki chrzescijanskiej sg
bardzo wazne, poniewaz narodzily si¢ wprost lub nie
wprost z teologii stworzenia, a tym samym w kontek-
$cie materii i jej znaczenia. Kluczowym elementem
odzwierciedlajacym si¢ w tej estetyce, ktéry zostat
potem mocno uwypuklony w teologii scholastycznej,
zwlaszcza przez $w. Tomasza z Akwinu, jest interpreta-
cja stworzenia jako ,pewnej relacji”>. Swiat stworzony
pozostaje w stalym odniesieniu do Boga, od ktérego
pochodzi. Dlatego nie tylko jest dobry, ale takze ra-
cjonalny, a zatem — co si¢ z tym faczy — pickny. Moze
zostaé uznany za ,glos”, w ktérym odzwierciedla si¢
stowo Boze, oraz za ,ksigge”, w ktdrej mozna odczy-
tywad rozmaite tresci i znaczenia, zwlaszcza zbawczy
zamyst Boga. Symbolika, do ktérej odwotuje sig es-
tetyka Sredniowieczna i ktéra wyjatkowo nobilituje,

24 Por. Tatarkiewicz 1988, jak przyp. 10, s. 242-245.
» Tomasz z Akwinu, jak przyp. 23,1 q. 45 a. 3: ,,Creatio in
creatura non sit nisi relatio quaedam”.
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cause and is related to the cognitive power, which
can also be satisfied through images. Beauty is born
of a proportion that provides pleasure to the senses,
and it is perceived through sight and hearing, that
is, through the senses that serve reason to the high-
est degree. However, liking — delectatio — arises only
when the object contains the following principles:
proportio, claritas and integritas, which determine the
inner harmony between its parts.

The scholastic tradition was further developed
in a new vein by John Duns Scotus (c. 1265-1308),
who completed a synthesis of Augustinian aesthet-
ics, adopted by the Franciscans, and the new results
of scholastic Aristotelianism, but without fully rec-
onciling reason and faith. In his Commentary on the
Sentences, he presented an exceptionally successful
definition of beauty, in which, referring to the good-
ness of a moral act, that is to say, the goodness of
natural being, he states — even though in passing —
that beauty is not an absolute quality of a body, but
that which arises from the totality of relations oc-
curring between the characteristics of a body, such
as size, form and colour. This definition of beauty
would be referred to later especially by theorists of
painting and sculpture.

At this point it is also worth mentioning Wilhelm
Ockham (c. 1285-1347/1349), to whom we owe, in
fact, the first philosophically advanced psychological
analysis of a painting together with an attempt to
show its spiritual significance?*. Accepting the mimet-
ic and representational meaning of a work of art, he
also identified its function of influencing the viewer,
intended and performed by the artist. According to
Ockham, art is supposed to leave a certain active ef-
fect in the viewer, and thus have a formative influ-
ence in the sphere of the spirit.

The aspects of Christian aesthetics that have been
mentioned above are very important because they
originated directly or indirectly in the theology of
creation, and thus in the context of matter and its
meaning. The key element reflected in this aesthet-
ics, which was later strongly emphasised in scholastic
theology, especially by St. Thomas Aquinas, is the
interpretation of creation as a “certain relation™.
The created world remains in constant relation to
God, from whom it comes. Therefore, not only is
it good, but also rational and therefore, by implica-
tion, beautiful. It can be considered as a “voice” in
which the word of God is reflected and as a “book”
in which various contents and meanings can be read,
especially the redemptive design of God. The sym-
bolism to which medieval aesthetics refers and which

2 Cf. Tatarkiewicz 1988, as in footnote 10, pp. 242-245.
» Thomas Aquinas, as in footnote. 23, I q. 45 a. 3: “Creatio
in creatura non sit nisi relatio quaedam”.



it uniquely elevates is not the result of convention,
but the reflection of a primordial and internal re-
lationship between God and the world he created.

It can thus be said that the symbolism of the
material world is the aesthetic expression of the mys-
tery of creation. It emphasises some very fundamen-
tal points about matter and thus, as it were, directs
its use. Matter, already found to be good in the pa-
tristic era, is now described in greater detail, espe-
cially in its spiritual substance, making it possible
to show how this goodness, especially of theologi-
cal character, manifests itself. In fact, one could say
that the common denominator of this goodness is
its rationality and its symbolic capacity. This com-
mon denominator is what theology tries to grasp
and express, taking into account certain contextu-
al needs. These differ, in particular, depending on
whether one is dealing with the monastic environ-
ment or with the broader ecclesiastical environment.
In both cases, however, it is important to grasp and
make visible the relationship between the world and
God and to propose a way of experiencing it in such
a way that the human spirit in the world can reach
union with God, its Creator.

Many applications of the understanding of
the created world described here, together with its
aesthetic aspect, could be found in Christian art.
Undoubtedly, the most complete, indeed spectac-
ular, use was made of these aesthetic concepts in
Gothic art, the quintessence of which is architecture.
Following Victor Hugo, we can regard it as a “syn-
thesis of the arts™, which, through its realisations,
later influenced various, somewhat narrower fields of
art. The monk Suger (1081-1151), abbot of Saint-
Denis, enthusiastically combined various theologi-
cal explanations concerning the aesthetics of creation
with the question of paintings, ecclesiastical furnish-
ings and eventually the entire church, thus turning
architecture into opus novum or modernum® . The
architectural style of the Catholic church formed at
that time was later called “Gothic” in contrast to
the Carolingian-Ottonian, or Romanesque, church.
Suger developed a kind of visual code which, among
other things, is a very suggestive harbinger of the
combination of theological aesthetics with the mean-
ing of matter as a gift from the Creator, who also
imprinted in it a nearly universal spiritual message
and a whole series of symbolic meanings expressing
it. A characteristic feature of these meanings is their
relational sense, reflecting the contemporary theo-

% Cf. V. Hugo, Katedra Marii Panny w Paryzu [ Notre-Dame de
Paris], transl. H. Szumaniska-Gross, Warszawa 2005, pp. 113-122.

#7 On this great cultural process cf. G. Duby, Czasy katedr.
Sztuka i spoteczeristwo 9801420 [Le Temps des cathédrales. LArt et la
société (980—1420)], transl. K. Dolatowska, Warszawa 1997.

nie jest rezultatem konwencji, ale odbiciem pierwot-
nej i wewngtrznej relacji zachodzacej migdzy Bogiem
i stworzonym przez Niego §wiatem.

Mozna zatem powiedzieé, ze symbolika $wiata ma-
terialnego jest estetycznym wyrazem tajemnicy stwo-
rzenia. Podkresla ona kilka zasadniczych tresci doty-
czacych materii, a tym samym niejako ukierunkowuje
jej wykorzystanie. Materia, co do ktérej juz w epoce
patrystycznej stwierdzono, ze jest dobra, zostaje teraz
opisana bardziej szczegétowo, zwlaszcza w swojej tre-
$ci duchowej, co pozwolito pokazaé, w czym ta jej
dobro¢, szczegblnie o charakterze teologicznym, sig
wyraza. Whasciwie mozna by powiedzieé, ze wspél-
nym mianownikiem tej dobroci jest jej racjonalnos¢
oraz jej no$nos¢ symboliczna. Ten wspdlny mianow-
nik teologia stara si¢ uchwyci¢ i wyrazi¢, z uwzgled-
nieniem pewnych potrzeb kontekstualnych. Réznia si¢
one zwlaszcza w zaleznosci od tego, czy chodzi o $ro-
dowisko monastyczne, czy tez o szersze Srodowisko
koscielne. W jednym i w drugim przypadku istotne
jest jednak to, by uchwycid i ukazac relacj¢ zachodzaca
miedzy $wiatem i Bogiem oraz zaproponowac takie jej
przezywanie, aby duch ludzki w $wiecie mégt dojs¢ do
zjednoczenia z Bogiem, swoim Stwérca.

Mozna by pokaza¢ wiele zastosowari zarysowane-
go tutaj rozumienia §wiata stworzonego wraz z jego
aspektem estetycznym w sztuce chrzescijariskiej. Ponad
wszelka watpliwo$é w najpelniejszy, wrecz spektaku-
larny sposéb wykorzystano te ujgcia estetyczne w sztu-
ce gotyckiej, ktérej kwintesencja jest architektura. Za
Wiktorem Hugo mozemy uznaé ja za ,syntezg sztuk ™,
ktéra za posrednictwem swoich realizacji oddziatywa-
ta potem na rézine, poniekad wezsze dziedziny sztuki.
Mnich Suger (1081-1151), opat z Saint-Denis, en-
tuzjastycznie potaczyl rézne wyjasnienia teologiczne
dotyczace estetyki stworzenia z zagadnieniem obrazéw,
sprzetéw koscielnych, a w koricu takze calej swiatyni,
czyniac w ten sposob z architektury opus novum albo
modernum?® . Uksztattowany wowczas styl architek-
toniczny $wiatyni katolickiej zostal potem nazwany
»gotyckim” w przeciwienistwie do ko$ciofa o charak-
terze karolirisko-ottoriskim, czyli romanskiego. Suger
opracowat co$ w rodzaju kodeksu wizualnego, kt6-
ry — poza innymi znaczeniami — bardzo sugestyw-
nie, a nawet profetycznie taczy estetyke teologiczng
z wymowa materii bedacej darem Stwércy, ktéry tez
wypisal w niej niemal wszechstronne przestanie du-
chowe i caly szereg znaczen symbolicznych je wyraza-
jacych. Charakterystycznym rysem tych znaczen jest
ich sens relacyjny, odzwierciedlajacy éwezesne teolo-

% Por. W. Hugo, Katedra Marii Panny w Paryzu, ttum. H. Szu-
manska-Gross, Warszawa 2005, s. 113-122.

¥ Na temat tego wielkiego procesu kulturowego por. G. Duby,
Czasy katedr. Sztuka i spoleczeristwo 980—1420, ttum. K. Dolatowska,
Warszawa 1997.
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giczne spojrzenie na materig, ktére moze oddziatywac
na cztowieka i go owocnie ksztattowac.

Przedtuzeniem teologiczno-symbolicznego zamy-
stu Sugera w odniesieniu do sztuki koscielnej jest dzie-
to Wilhelma Duranda Rationale divinorum officiorum
w czgéel poswigcone teologicznemu omdwieniu po-
szezegblnych elementéw $wiatyni i jej wystroju, a tym
samym ukazujace ich znaczenie religijne i duchowe?®.

Zarysowany tutaj problem stworzenia rozumia-
nego jako relacja znajduje bardzo szczegdlne zastoso-
wanie w sztukach figuralnych, zwlaszcza malarstwie
i architekturze. W sztuce gotyckiej Bég i tajemnice
zbawcze sa tak ukazywane, ze wyraznie zaznacza sig
w nich pewna bezposrednios¢ wiezi zachodzacej mig-
dzy Nim a czlowiekiem i $wiatem. Mozna by poka-
za¢ wiele konkretyzacji tego faktu, ale warto zwréci¢
uwagg na jeden, cz¢sto mylnie rozumiany, szczegot
ikonograficzny, ktéry na ogét bywa pomijany w in-
terpretacji sztuki $redniowiecznej, a mianowicie na
intensyfikujaca si¢ w niej obecno$¢ aniotéw, zwlaszcza
na przedstawieniach malarskich. Nie stuzy ona tylko
jakiemus zapetnieniu i zilustrowaniu niebieskiego oto-
czenia Boga, ale zawiera wazne przeslanie, nawiazu-
jace do tego, co zostato juz tutaj zauwazone. Relacja
Stwércy ze $wiatem urzeczywistnia si¢ i niejako kon-
kretyzuje za posrednictwem aniotéw jako postaricéw
Bozych. Zobrazowanie istot niebiafiskich zmierza do
uwypuklenia bezposrednioéci, a nawet wzajemnego
przenikania si¢ $wiata boskiego oraz stworzonego $wia-
ta kosmicznego i ludzkiego. Odpowiada to nie tylko
teologii §redniowiecznej, ale i samemu objawieniu
odnosnie do $wiata anielskiego. Gdy $redniowieczni
teologowie méwia na przyklad, ze gwiazdy sa utrzy-
mywane na firmamencie niebieskim przez aniotéw,
bedacych gwarancja ich stabilnosci, to chcg przede
wszystkim ukaza¢, ze kosmos pozostaje w $cislej re-
lacji z Bogiem. Tego typu relacyjno$¢ wyrazit w péz-
niejszym okresie Michat Aniot w swojej interpreta-
¢ji tajemnicy stworzenia przedstawionej na freskach
Kaplicy Sykstyniskiej”. Ich motywem przewodnim jest
zapoczatkowana suwerennie przez Boga i przedtuza-
jaca si¢ w dziejach relacja migdzy Stwércg i stworze-
niem, w ktérej uczestniczg takze aniotowie wychodza-
cy od Boga i spetniajacy Jego postanie. Tym samym
$wiat jest miejscem obecnosci Boga i juz uczestniczy
w Jego tajemnicy, ktdra cztowiek powinien odkrywaé
i ktérej moze do$wiadczaé przez wiarg i wynikajace
z niej dzialania. Takze artysta przez swoja twérczosé,
odzwierciedlajaca przywotane zatozenia teologiczne,
partycypuje w dziele Boga i niejako dokonuje Jego
uobecniania ze wzgledu na czlowieka.

% Por. Rationale divinorum officiorum Guillelmi Duranti Liber I
et II, red. G.E Freguglia, Citta del Vaticano, 2001.

» Por. P. Gibert, Quand les peintres lisaient la Bible. Lexégése
des peinters & la Renaissance, Paris 2015, s. 157-167.
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logical view of matter, which can influence and suc-
cessfully mould man.

An extension of Suger’s theological-symbolic ide-
as with regard to church art is William Durand’s
work Rationale divinorum officiorum, in part devot-
ed to a theological discussion of individual elements
of the church and its decoration, and thus showing
their religious and spiritual significance®.

The problem of creation understood as a rela-
tionship described here finds very particular use in
figurative arts, especially painting and architecture.
In Gothic art, God and the mysteries of salvation
are portrayed in such a way that a certain immedi-
acy of the bond between him, man and the world
is clearly indicated. We could show many concrete
expressions of this fact, but it is worth drawing at-
tention to one, often misunderstood, iconographic
detail which is generally overlooked in the interpre-
tation of medieval art, namely the increasing pres-
ence of angels, especially in paintings. It not only
serves to fill in somehow and illustrate God’s heav-
enly surroundings, but contains an important mes-
sage, referring to what has already been noted here.
The Creator’s relationship with the world is realised
and, in a way, concretised through angels as God’s
messengers. The depiction of the heavenly beings
aims at emphasising the immediacy, and even the
mutual interpenetration, of the divine world and
the created cosmic and human worlds. This corre-
sponds not only to medieval theology, but also to
revelation itself regarding the angelic world. When
medieval theologians say, for example, that the stars
are supported in the heavenly firmament by angels,
who guarantee their stability, they want above all
to show that the cosmos remains in close relation-
ship with God. This kind of relationality was ex-
pressed later by Michelangelo in his interpretation
of the mystery of creation depicted in the frescoes
in the Sistine Chapel®. Their leitmotif is the rela-
tionship, initiated independently by God and pro-
longed through history, between Creator and crea-
tion, in which the angels also participate, coming
from God and carrying out his mission. Thus the
world is the place of God’s presence and already
participates in his mystery, which man must dis-
cover and experience through faith and the result-
ing actions. The artist also participates in the work
of God through his work, which reflects the above-
mentioned theological assumptions, and in a way
makes God present to man.

8 CL. Rationale divinorum officiorum Guillelmi Duranti Liber I
et 11, ed. G.E Freguglia, Citta del Vaticano, 2001.

¥ Cf. P. Gibert, Quand les peintres lisaient la Bible. L'exégése
des peinters i la Renaissance, Paris 2015, pp. 157-167.



The creator of things

One of the elements of the doctrine of creation, in
addition to those already mentioned here, is productio
rerum, or the creation of concrete things, since crea-
tion is prima corporalis creaturae productio®. Hence,
if God created the world, because only he can create,
that is, make things out of nothing, then he must also
have some share in the creation of all that is in the
world. The Fathers of the Church already accepted
this assumption in their explanation of the six days of
creation (Hexaemeron), but this aspect of the doctrine
of creation was not the most important for them?'.
This question became somewhat more important in
medieval theology, although scholars of that period
were more passionate about the problem of the crea-
tion of the world as a whole, especially its temporal
aspect, which is confirmed by the extensive work of
St. Thomas Aquinas. Medieval theologians were less
concerned with finding an answer to the question
of how the individual elements of the created world
emerged, with the exception of the origin of the soul,
to which they devoted particular attention, proving
its direct creation by God. Gradually, however, as the
natural sciences began to emerge and consolidate, the
question of the emergence of concrete things became
increasingly important. Mathematics began to interact
with the natural sciences and was also incorporated
into the interpretation of the world and the under-
standing of its shape and the phenomena occurring
within it. In a way, this was already connected with
the earlier theological and aesthetic issues, in which the
Pythagorean motif of number was present, as already
noted above. However, this issue did not lead to more
serious research in the field of theological aesthetics.

Such issues were very soon reflected in an inter-
esting, though little noticed or even misinterpreted
iconographic motif, that of the “God of geometry”
(Deus geometra). Francois Boespflug has recently de-
voted a very significant monograph to this issue,
showing in detail how this motif developed from
the 9™ century to the 19™ %2 If in its initial phase,
virtually until Michelangelo, the depiction of God
the Creator combined all the above-mentioned ele-
ments of the theology of creation, especially its rela-
tional character (which the artists achieved by means
of a theocentric perspective, taking as their point
of departure the majesty of God appearing through

% Cf. Thomas Aquinas, as in footnote. 23, 1 q. 65 a. 3.

3" CLY. Congar, Le theme du Dieu créateur et les explications de
[’Hexaemeron dans la tradition chrétienne, in: Lhomme devant Dieu.
Mélanges offerts au P Henri de Lubac, vol. 1, Paris 1964, pp. 189-222.

32 Cf. E Boespflug, Dien au compass. Histoire d’une motif et
de ses usages, Paris 2017; cf. idem, Le Créateur au compas. Deus
geometra dans l'art d'Occident (IX'— XIX siecle), “Micrologus” 19
(2011), pp. 113-130.

Tworca rzeczy

Jednym z elementéw doktryny stworzenia, obok
juz tutaj wspomnianych, jest productio rerum, czyli
tworzenie konkretnych rzeczy, skoro stworzenie jest
prima corporalis creaturae productio®. Jesli wigc Bég
stworzyt §wiat, bo tylko On moze stwarza¢, czyli czy-
ni¢ z niczego, to musi mie¢ takze jakis udziat w po-
wstaniu tego wszystkiego, co jest na Swiecie. Juz oj-
cowie Kosciota przyjmowali to zalozenie w swoich
wyjasnieniach szesciu dni stworzenia (Hexaemeron),
ale akurat ten aspekt doktryny stworzenia nie byt dla
nich najwazniejszy®'. Nieco wigkszego znaczenia na-
brato to zagadnienie w teologii Sredniowiecznej, cho-
ciaz dwezesnych uczonych bardziej pasjonowat pro-
blem powstania $wiata jako calosci, zwlaszcza jego
aspekt czasowy, co znajduje potwierdzenie w rozle-
glym dziele $w. Tomasza z Akwinu. Mniej zajmowato
$redniowiecznych teologéw szukanie odpowiedzi na
pytanie, jak wylonily si¢ poszczegdlne elementy $wia-
ta stworzonego, z wyjatkiem powstania duszy, ktdrej
poswigcili wyjatkowa uwagge, dowodzac jej bezpo-
sredniego stworzenia przez Boga. Stopniowo jednak,
w miarg, jak zaczely si¢ rodzi¢ i konsolidowac¢ nauki
przyrodnicze, zagadnienie powstania konkretnych
rzeczy nabierato coraz wigkszego znaczenia. Z nauka-
mi przyrodniczymi zaczgla wspétdziata¢ matematyka,
ktéra réwniez zostata wlaczona w dzielo interpreta-
¢ji $wiata oraz rozumienia jego ksztaltu i zachodza-
cych w nim zjawisk. W jakis sposdb taczyto si¢ to juz
z weze$niejszymi kwestiami teologiczno-estetyczny-
mi, w ktérych byl obecny pitagorejski watek liczby,
jak zostato juz wyzej zauwazone. Zagadnienie to nie
przetozylo si¢ jednak na powazniejsze poszukiwania
z zakresu estetyki teologicznej.

Kwestie tego typu bardzo szybko znalazty od-
zwierciedlenie w ciekawym, cho¢ mato zauwazanym
albo w ogodle blednie interpretowanym watku iko-
nograficznym, jakim jest motyw ,Boga geometry”
(Deus geometra). Bardzo znaczaca monografi¢ po-
$wiecit ostatnio tej problematyce Frangois Boespflug,
wnikliwie ukazujacy, w jaki sposéb rozwijal si¢ ten
motyw od IX do XIX wieku®. Jesli w fazie poczatko-
wej, jeszcze whasciwie do Michata Aniota, obrazowanie
Boga Stwércy taczy w sobie wszystkie wspomniane
wyzej elementy teologii stworzenia, zwlaszcza jego
charakter relacyjny (co artysci osiagali za posrednic-
twem przyjmowanej za punkt wyjscia perspektywy

3 Por. Tomasz z Akwinu, jak przyp. 23,1 q. 65 a. 3.

' Por. Y. Congar, Le theme du Dieu créateur et les explications
de 'Hexaemeron dans la tradition chrétienne, w: Lhomme devant Dieu.
Mélanges offerts au P. Henri de Lubac, t. 1, Paris 1964, s. 189-222.

32 Por. E Boespflug, Dieu au compass. Histoire d'une motif et
de ses usages, Paris 2017; por. idem, Le Créateur au compas. Deus
geometra dans art d'Occident (IX —XIX siécle), ,Micrologus” 19
(2011), 5. 113-130.

21



teocentrycznej, wychodzac od stawiania na pierw-
szym miejscu ukazujacego si¢ w stworzeniu Majestatu
Boga), to juz na przetomie XV i XVI wieku zdobywa
przewage bardziej jednostronne widzenie w tajem-
nicy stworzenia tylko aspektu sprawczego dziatania
Bozego, tak ze w koricu Bég okazuje sig tylko jednym
z ,dzialaczy” w $wiecie. Ze Stwércy transcendentnego
staje si¢ tworca $wiata w $wiecie, a wige takze czescia
immanentnych proceséw §wiatowych. Ciagle jeszcze
dzierzy pierwszefistwo jako absolutny Rozum, ale
znaczenie tego pierwszefistwa dramatycznie si¢ kur-
czy. Materia w takim ujeciu staje si¢ juz tylko bez-
ksztattnym i biernym tworzywem, w ktérym podlega
jeszcze dzialaniu Bozemu, ale traci swojg pierwotna
dobro¢ i no$nos¢ symboliczna, poniewaz wylania si¢
dopiero w procesie odpowiedniego przeksztalcenia,
ktéremu zostaje poddana. Z czasem traci tez swoja
nos$nos¢ symboliczng, ktdra, nawet jesli jest jeszcze
uwzgledniana, to tylko w kluczu konwencji, odlegtej
juz od swoich pierwotnych znaczen, ktére pozwalata
odkrywa¢ teologia.

Za sprawa Kartezjusza (1596-1650), uznawanego
pdzniej niemal za wyrocznie w filozofii o$wieceniowe;,
nast¢puje catkowite zdetronizowanie Boga Stwércy,
a jego miejsce zajmuje czlowiek ,wladca i posiadacz
natury’, jak zapisat francuski filozof w Rozprawie
o0 metodzie (1637 r.). Niestety, teologia w okresie
o$wiecenia, oczywiscie nie tylko ze swojej winy, nie
zdotata nawigza¢ tworczego dialogu z nowymi prada-
mi filozoficznymi i osiagni¢ciami naukowymi, czego
wyrazem jest migdzy innymi znaczacy regres teolo-
gii stworzenia. Teologowie nie umieli, i jest to praw-
da takze dzisiaj, zharmonizowa¢ teologii stworzenia
z wylaniajacym si¢ nowym obrazem §wiata®. Tym
samym w znacznej mierze zakoriczyto si¢ jej realne
oddzialywanie na rozumienie materii, ktére prze-
szto pod wytaczna dyspozycje nauk przyrodniczych.
Sprawa poglebita si¢ jeszcze w XIX wieku, z chwila
pojawienia si¢ materializmu i pozytywizmu. Moze
tylko w okresie romantyzmu podjeto prébe bardziej
religijnego spojrzenia na materig, ale szybko utracita
ona mozolnie odzyskiwane znaczenie. Wtasciwie do
dzisiaj arbitralny sad wydany przez Marksa, wedlug
ktérego zagadnienie stworzenia ma takie samo zna-
czenie dla czlowieka, jak bajki dla dzieci, ciazy nad
ta kwestia. Przekonanie to wplyneto takze na sztuke
oraz na rozumienie w jej ramach tematu materii. Ze
szlachetnego przedmiotu, ktérym byta materia na
mocy stworzenia, czyli relacji z Bogiem, posiadanej
dzigki Niemu racjonalnosci i no$nosci symbolicz-

3 Przejawem tego braku jest dzisiaj dyskusja nad blednie

postawiong alternatywa ,ewolucja czy stworzenie?”. Tak ustawili
zagadnienie myéliciele zmagajacy si¢ z fundamentalizmem biblij-
nym. Problem sytuuje si¢ jednak na zupetnie innym poziomie. Por.
E. McMullin, Ewolucja i stworzenie, thum. J. Rodzen, Krakéw 2014.
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creation), then already at the turn of the fifteenth
and sixteenth centuries a more one-sided vision of
the mystery of creation as an aspect of God’s caus-
al action becomes predominant, so in the end God
turns out to be only one of the “agents” in the world.
From being the transcendent Creator, he becomes
the creator of the world in the world, and thus also
a part of immanent world processes. He still remains
supreme as absolute Reason, but the significance of
that supremacy shrinks dramatically. From this point
of view matter becomes only formless and passive
material, which is still subject to the actions of God,
but it loses its original goodness and symbolic ca-
pacity because it emerges only in the process of the
appropriate transformation to which it is subjected.
With time, it also loses its symbolic capacity, which,
even if it is still taken into account, is only present in
a conventional sense, already distant from its original
meanings which theology allowed to be discovered.

For Descartes (1596-1650), later regarded almost
as an oracle of Enlightenment philosophy, God, the
Creator, is completely dethroned and his place is tak-
en by man, “the lord and possessor of nature”, as the
French philosopher wrote in his Discourse on Method
(1637). Unfortunately, theology in the period of the
Enlightenment, obviously not only through fault of
its own, did not manage to establish a creative dia-
logue with the new philosophical currents and scien-
tific achievements, which is reflected, among others,
by a significant regression in the theology of creation.
Theologians were not able to reconcile the theology
of creation with the newly emerging worldview, and
this is still the case today®. Thus ended, for the most
part, its real influence on the understanding of mat-
ter, which came under the exclusive disposition of the
natural sciences. The issue was further aggravated in
the 19" century with the emergence of materialism
and positivism. Perhaps only in the Romantic period
was there an attempt to take a more religious view
of matter, but it soon lost its painstakingly regained
significance. In fact, to this day the arbitrary judge-
ment made by Marx, according to which the ques-
tion of creation has as much significance for man as
children’s stories, looms over this question. This con-
viction also influenced art and its understanding of
the subject of matter. From a valuable thing, which
matter had been by virtue of its creation, i.e. its re-
lation to God, its rationality and symbolic capacity,
it became a passive and even dark material which
needed a human being, as only through their action

33 Asign of this deficiency today is the discussion of the mis-
taken alternative “evolution or creation?” This is how thinkers strug-
gling with biblical fundamentalism framed the issue. However, the
problem lies on a completely different level. Cf. E. McMullin, Ewolucja
i stworzenie | Evolution and Creation), transl. J. Rodzeri, Krakéw 2014.



could it become something and thus acquire some
value and meaning. The artist, from being a discov-
erer of God in matter, became a craftsman who tries
to record his convictions in art, and not the truth
of things, and thus matter serves them only as the
material for their subjective statements.

Following the above analysis, one can say that
in modern art matter has been completely deprived
of light, which was guaranteed by its very creation,
initiated by God by introducing light into the dark-
ness of the primeval chaos, as we read in the first de-
scription of creation in the Book of Genesis (1:3).
Matter became something meaningful when God
subjected the primordial chaos to his action, bring-
ing it into relation with his divine light; through his
words: “Let there be light”, matter acquired a sublime
meaning; thus it is only in relation to the authentic
theology of creation that it acquires its proper sig-
nificance and can become suitable material for the
artist who transforms it according to criteria of beau-
ty that have their archetype in the eternal beauty of
God himself. This conclusion is not new; it has al-
ready appeared many times in critical views of mod-
ern and contemporary art. In various studies of that
art and its premises carried out in the 20™ century, it
has already been sufficiently proven and emphasised
that modern art has lost its “centre” and “light”, and
thus sinks into darkness, returning, as it were, to the
original chaos*. Although this finding is not new,
it deserves attention and further critical reflection.

Conclusion

The history of the relationship between the the-
ology of creation and matter outlined here may seem
troubling and lead to unfavourable conclusions for
contemporary art. However, one should not be pes-
simistic. The elements of optimism are first of all
brought by art itself, which, in spite of obstacles,
seeks to express everything we have discussed in the
context of the theology of creation in the ancient and
medieval period. There are numerous examples, but
here I will confine myself to mentioning the relation-
ship between the theology of creation and matter and
flesh, which was expressed in his art by Marc Chagall
(1887-1985)%. A similar message was conveyed by
Georges Rouault (1871-1958) in his landscapes™.

The contemporary search for the sacred in art and
in artistic creativity in general, that sacred which is also
closely linked to the manifold presence of God in the

3% Cf. H. Sedlmayr, Verlust der Mitte. Die bildende Kunst des 19.
und 20. Jahrhunderts als Symptom und Symbol der Zeit, Salzburg 1998.

3 Ct S. Forestier, N. Hazan-Brunet, E. Kuzmina, Chagall.
Viaggio nella Bibbia. Studi inediti e gouaches, Milano 2014.

3¢ Cf. J. Maritain, Georges Rouault, New York 1952.

nej, stata si¢ biernym, a nawet mrocznym materia-
tem, ke6ry potrzebuje czlowieka, aby dopiero dzigki
jego dziataniu sta¢ si¢ czyms, a tym samym nabraé
jakiej$ wartosci i wymowy. Artysta z odkrywcy Boga
w materii stal si¢ rzemieslnikiem, ktéry w sztuce usi-
tuje utrwali¢ swoje przekonania, a nie prawdg rzeczy,
a tym samym materia stuzy mu jedynie za tworzywo
jego subiektywnych wypowiedzi.

Nawiazujac do przeprowadzonych wyzej analiz,
mozna powiedzied, ze w sztuce nowozytnej materia
zostata w najwyzszym stopniu pozbawiona $wiatta,
ktére jej gwarantowato samo jej powstanie, zapoczat-
kowane przez Boga wprowadzeniem $wiatta w mrok
pierwotnego chaosu, jak czytamy w pierwszym opisie
stworzenia w Ksiedze Rodzaju (1, 3). Materia sta-
ta si¢ czyms$ znaczacym, gdy Bég poddat swojemu
dziataniu pierwotny chaos, odnoszac go do swojego
boskiego $wiatla; dzigki Jego stowom: ,Niechaj si¢
stanie $wiatlo§¢” materia nabrata wzniostego znacze-
nia, dlatego tez tylko w odniesieniu do autentycznej
teologii stworzenia zyskuje ona wlasciwa wymowe
i moze sta¢ si¢ odpowiednim tworzywem dla arty-
sty, ktéry ja przeksztalca wedtug kryteriéw pigkna,
majacych swéj archetyp w wiecznym pigknie same-
go Boga. Whniosek ten nie jest nowy, pojawit si¢ juz
wielokrotnie w krytycznych spojrzeniach na sztuke
nowozytng i wspdlczesng. W rozmaitych analizach
tej sztuki i jej zatozen prowadzonych w XX wieku
zostato juz wystarczajaco uzasadnione i podkreslo-
ne, ze sztuka nowozytna utracila ,,centrum” i ,,$wia-
tlo”, a tym samym pograza si¢ w mroku, powracajac
niejako do pierwotnego chaosu*. Mimo iz wniosek
nie jest nowy, zastuguje na uwage i dalsza refleksj¢
krytyczna.

Zakonczenie

Zarysowane tutaj dzieje relacji miedzy teologia
stworzenia i materia moga wydawac si¢ niepokojace
oraz prowadzi¢ do niekorzystnych dla sztuki wspét-
czesnej konkluzji. Nie nalezy by¢ wszakie pesymista.
Pierwiastki optymizmu przynosi najpierw sama sztuka,
ktéra mimo przeszkdd szuka wyrazenia tego wszystkie-
go, o czym moéwilismy w kontekscie teologii stworzenia
w okresie starozytnym i $redniowiecznym. Przyklady
mozna mnozy¢, ale w tym miejscu ograniczg si¢ do
wspomnienia relacji mi¢dzy teologia stworzenia a mate-
rig i ciatem, ktdre wyrazit w swojej sztuce Marc Chagall
(1887-1985)*. Podobne przestanie zawarl w swoich
pejzazach Georges Rouault (1871-1958)%.

3 Por. H. Sedlmayr, Verlust der Mitte. Die bildende Kunst des 19.
und 20. Jahrhunderts als Symptom und Symbol der Zeit, Salzburg 1998.

% Por. S. Forestier, N. Hazan-Brunet, E. Kuzmina, Chagall.
Viaggio nella Bibbia. Studi inediti e gouaches, Milano 2014.

3¢ Por. ]. Maritain, Georges Rouault, New York 1952.
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Budzi autentyczne uznanie dzisiejsze poszukiwanie
sacrum w sztuce i w twérczosci artystycznej w ogélno-
§ci, tego sacrum, keére $cisle faczy si¢ takze z wieloraka
obecnoscia Boga w swiecie?”. Na pewno estetyka $wiatta
zyskuje dzisiaj coraz bardziej na znaczeniu, a to faczy ja
na nowo z samym poczatkiem tajemnicy stworzenia®.
Na uwagg zastuguje odradzanie si¢ teologii stworzenia,
ktéra wychodzi poza waskie interesowanie si¢ jedynie
~produkcjg rzeczy”, a tym samym zmierza do nada-
nia nowego znaczenia materii i cielesno$ci cztowieka,
tacznie z tym, ze powraca do uwzgledniania takze es-
tetyki teologicznej i szukania w teologii ,,drogi pigkna”
(via pulchritudinis). Niewatpliwe znaczenie nalezy tak-
ze nada¢ temu nurtowi teologicznemu, ktdry stara si¢
okresli¢, na czym miatoby w nowych czasach polega¢
ukazanie sacrum w sztuce i w jaki sposéb mogtaby ona
podja¢ tematy religijne, ktére w ciggu wiekéw starata
si¢ w ramach wlasciwych dla siebie mozliwosci inter-
pretowac®. Jakkolwiek wiele pozostaje do zrobienia,
nowe perspektywy, sklaniajace takze do optymizmu, zo-
staly juz otwarte, chociaz czekaja jeszcze na rozwinigcie
i skonkretyzowanie zaréwno w teologii, jak i w sztuce.

Streszczenie

Niemal od samego poczatku wiara Kosciota wia-
czyla sztuke w jej rozmaitych formach wyrazu w proces
interpretacji doktryny. Stosunkowo szybko uwzgledni-
ta w tym procesie dogmat stworzenia, czyli powolania
$wiata do istnienia przez Boga. Na poczatku, w pole-
mice ze starozytnymi tendencjami manichejskimi, do-
gmat ten przyczynit si¢ do pozytywnego spojrzenia na
materig, a tym samym na mozliwos¢ jej wykorzystania
w dziedzinie religii: skoro pochodzi ona od Boga, nie
moze by¢ przeszkoda w oddawaniu Mu czci. Z biegiem
czasu takze sam temat stworzenia zostat uwzglednio-
ny w sztuce, przede wszystkim przez to, ze ksztattowat
estetyke chrzescijaniska, kedra zawsze jakos odzwiercie-
dlata zasadnicze pierwiastki chrzescijaniskiej wizji $wiata
i materii: blask, proporcj¢, harmonie. Teologowie scho-
lastyczni w §redniowieczu zwrécili uwagg na to, ze este-
tyka, nawiazujac do stworczego dzieta Boga, moze spet-
nia¢ stuzebna rol¢ w powrocie cztowieka do Boga, dzigki
temu, ze podnosi jego ducha ku Stwércy. W okresie $re-
dniowiecza wszedt do sztuki takze motyw Boga Stwércy
zwhaszcza jako Tworcy wszystkiego. Pod wyptywem ten-
dencji o$wieceniowo-pozytywistycznych materia stracita
swoja no$nos¢ symboliczno-teologiczna, stajac si¢ tylko
tworzywem danym do dyspozycji cztowickowi, a tym
samym motyw stworzenia zniknat ze sztuki. Oznacza

37 Por. Metafizyka obecnosci. Inspiracje religijne w dzietach arty-
stow krakowskich 2000-2019, red. B. Stano, A. Daca, Krakéw 2019.

3 Por. G. Mariani, La luce, Roma 2005.

3 Por. Morfologia sztuki. Wspdlczesne oblicza transcendencji.
Migdzynarodowe sympozjum. Akademia Sztuk Pigknych im. Jana
Matejki, Wydziat Rzezby, 1-2 grudnia 2016, Krakéw 2019.

24

world, inspires genuine appreciation®’. Certainly, the
aesthetics of light is gaining more and more importance
today, and this reconnects it with the very beginning
of the mystery of creation®. It is worth noting the re-
surgence of a theology of creation that goes beyond
a narrow interest in the mere “production of things”
and thus seeks to give new meaning to matter and hu-
man corporeality, including a return to the inclusion
of theological aesthetics and a search for a “path of
beauty” in theology (via pulchritudinis). Undoubtedly,
it is also important to note the importance of the the-
ological current that tries to determine what it would
be like in the new era to show the sacred in art and
how art could take up religious themes, which it has
tried over the centuries to interpret within the con-
fines of its own capacities®”. While much remains to
be done, new and encouraging perspectives have al-
ready been opened up, although they still need to be
developed and fleshed out in both theology and art.

Abstract

Almost from its very beginning, the faith of the
Church incorporated art in its various forms of ex-
pression into the process of interpreting its doctrine.
Quite quickly the Church included in this process
the dogma of creation, i.e. the calling of the world
into existence by God. At first, in polemic against
ancient Manichaean tendencies, this dogma contrib-
uted to a positive view of matter, and thus to the
possibility of using it in the realm of religion: since
it comes from God, it cannot be an obstacle to wor-
shipping him. Over time, the theme of creation itself
was also incorporated into art, above all because it
shaped Christian aesthetics, which always in some
way reflected the essential elements of the Christian
vision of the world and matter: radiance, proportion,
harmony. Scholastic theologians in the Middle Ages
drew attention to the fact that aesthetics, referring to
the creative work of God, can play a supportive role
in man’s return to God, thanks to the fact that it lifts
his spirit towards the Creator. In the Middle Ages the
motif of God the Creator, especially as the Creator of
all things, also appeared in art. Under the influence
of Enlightenment and positivist tendencies, matter
lost its symbolic and theological bearing, becoming

37

Cf. Metafizyka obecnosci. Inspiracje religijne w dzielach arty-
stéw krakowskich 2000-2019 [ The Metaphysics of Presence. Religious
Inspirations in the Works of Krakow Artists 2000-2019), eds. B. Stano,
A. Daca, Krakéw 2019.

38 Cf. G. Mariani, La luce, Roma 2005.

%9 Cf. Morfologia sztuki. Wspétczesne oblicza transcendencji.
Migdzynarodowe sympozjum. Akademia Sztuk Pigknych im. Jana Matejki,
Wydzial Rzezby, 1-2 grudnia 2016 [ The Morphology of Art. Modern Faces
of Transcendence. The International Symposium. Jan Matejko Academy
of Fine Arts, Faculty of Sculpture, 1-2 December 2016], Krakéw 2019.



Stanistaw Rodziriski, Nz wsi, 1997, wtasnosé i fot. Janusz Krélikowski

Stanistaw Rodzidiski, Iz the countryside, 1997, ownership and photo by Janusz Krélikowski

only a material made available to man, and thus the
motif of creation disappeared from art. This means
that there is a need to search for the possibility of
including the truth about creation in art.
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to, ze zachodzi potrzeba poszukiwania mozliwosci wia-
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